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Kraków 2S października.
Sytuacya polityczna w Europie niezmieni- 

ła  się od ostatniego naszego tygodniowego 
sprawozdania, stała sie tylko nieco wybi­
tniejszy. Dwie kwestye zachodnia neapoli- 
tańska, i wschodnia Księstw Naddunajskich, 
w obecnej chwili najważniejsze, dochodzą 
do punktu przesilenia, jeżeli już do niego 
nie doszły. Jest to zwykle stanowisko, na 
którem się dłużej zatrzymują wszelkie spory 
polityczne, jedna strona bowiem koniecznie 
ustąpić musi jeżeli nie ma przyjść do wojny 

Minister francuski w Neapolu podał notę 
zawiadamiającą o zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych. Czy opuści Neapol i jak 
prędko, niewiadomo, ale konsulowie francu­
ski i angielski zostają. Demonstracya wo­
jenna ograniczyć się ma w tej chwili na po­
bycie floty angielskiej w Malcie, francuskiej 
v Tulonie i na odwiedzaniu porlu neapolitań- 
skiego przez pojedyncze wojenne statki mo­
carstw zachodnich. Nie jest już pokój, ale 
nie jest jeszcze wojna; jest to ów stan po­
średni , ani pokój ani wojna. Kolej teraz na 
rozprawy, dowodzące, że zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych nie pociąga za sobą 
koniecznie wojny. Nota M onitora ogło­
siła tę kwestyą jako otwartą. Nie ma 
wątpienia, że różne w tej mierze czytać bę­
dzie można zdania. Położenie Austryi có­
rą/. trudniejsze; lubo i państwa zachodnie 
niełatwe mają zadanie. Widoki ich cywili­
zacyjne na papierze określić się dają sna- 

w praktyce są bardzo niebezpieczne. 
Mówią, ale nic pewnego, że Rosya chce 
pośredniczyć. P ośredn ictw o to z trudnością  
przyjęłaby Anglia. Najprostszą drogę ma 
Neapol. Od samego początku sporu nic się 
w grze jego nie zmieniło. Stawka ogromna, 
albowiem pomimo zaręczeń noty Monitora 
'dzie może o koronę. A le niebezpieczeństwa 
jakie w wykonaniu swych zamiarów napo­
tykają państwa zachodnie, są dziś te same 
°o pierwej, ani ich niezmniejszyło zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. Przeciwnie, im 
bliżej działania, tern niebezpieczeństwo wzra­
sta. Jeżeli na tern opiera swoje rachuby 
król neap litański, natedy nie ma nadziei, 
*by zwolnił ze swego uporu.

W  kwestyi Księstw Naddunajskich, to 
jest co do zajęcia tych prowincyj przez woj­
ska austryackie, donoszą, że baron Hubner 

poleconem dać stosowne tłumaczenie 
dw-urowi tuilleryjskiemu, a poseł angielski 
* rozkazu lorda Palmerstona ma popierać 
4rgumenta Austryi. Jeżeli tak jest, Fran­
i a  w sprawie Księstw zostałaby odoso- 
•'doną, i tylko zdaje się na Rosyą liczyć- 
ty mogła. A le wiadomości te wymagają 

Potwierdzenia, bo w tym wypadku, przymie- 
l/,;i zawiązane w- latach ostatnich byłyby 
p,zez to nadwerężone.r» - . o # •
, Załatwi to przyszły kongres, piszą nie- 
t°rzy. Kwestye Księstw w rzeczy samej 

**!0że załatwić, nic się temu dotąd niesprze- 
^wia. Ale sprawa neapolitańska przeszła 

stadium, które ów środek oddala. Nie 
°®na bowiem przypuścić, aby na kongre- 

■e nie miał być reprezentowany Neapol, 
Jeżeliby sprawa jeg0 miała się tamże rozbie- 
a°. Zerwane stosunki dyplomatyczne z Fran­

i a  i Anglią nie stojąż temu na przeszkodzie? 
°seł neapolitański możeż w takiem położe- 

*‘u zasiadać na kongresie? zdaje s ię , że 
. takim razie tylko obecność jego na kon- 
tyfeneyach wytłumaczyćby się dała, gdyby 
r, nk,ta przedugodne stanęły, gdyby Neapol 
1 §0ry poczynił pewne ustąpienia, jak je 
 ̂ Przykład uczyniła była Rosya przed ze-  

^ aniem się konferencyj paryzkich. p oseł  
^yjski mógł zasiadać na kongresie w P a-  

chociaż jeszcze stosunki dyplomaty­

czne przywrócone nie były. A le czy Nea­
pol bez żadnej koncesyi poprzedniej, może 
mieć g łos równy Francyi i Anglii na przy­
szłych konferencyach, jeżeli takowe zebrać 
się mają?... A  jeżeliby znów uczynił kon- 
cesye, o co właśnie chodzi, czyby się mo­
że wtedy i bez kongresu nieobeszło ?...

Dalszy ciąg nowej uatawy o małżeństwie, 
D o d a t e k  II.

Przepisy dla sądów duchownych Cesarstwa aus trya - 
ckiego w sprawach małżeńskich.

Rozdział pierwszy.
O m a fień stw ie .

§ . 1 .  Małżeństwo jes tto  związek mężczyzny z ko­
bietą, z  woli Bogn ustanowiony w celu rozmnażani* 
rodzaju ludzkiego i wspierania się nawzajem. Od 
pierw szego początku sw ego jako  nierozw iązalne, 
otrzym ało za praw idło p rzestrogę: że oboje m ał­
żonkowie jedno ciało stanow ią; atoli Chrystus Pan 
przyw rócił je do pierwotnej godności, i w yniósł do 
Sakramentu now ego przym ierza.

O zaręczynach.
§. 2. Zaręczyny je s t to umowa między m ężczy­

zną a kobietą mocą której oboje przyrzekają w zaje­
mnie się poślubić.

§. 3. Zaręczyny mają miejsce tylko między oso­
bami które mogą z sobą ważne i dozwolone zaw ie­
rać m ałżeństw o, i to po naleiytój rozw adze i 
swobodnem woli swej objawieniu. Zaręczyny za­
w arte w imieniu nieletniego mogą go obowiązy­
wać do związku m ałżeńskiego w tenczas, jeżeli przez 
tegoż po dojś -iu do pełnoletności potw ierdzone będą.

§. 4. Zaręczyny, chociaż by przysięgą wzmocnione, 
wzajemnem zezwoleniem zniesione być mogą.

§. 5. Zaręczyny osób któro zostają pod w ładzą 
ojcowską ulegają rozwiązaniu, jeśli rodzice mają s łu ­
szny powód do odmowy.

§. 6 . Jeże li je d n a  za stro n  w sp ó łn arzeczo n a in u  
z łam ie należną w iarą , d ruga  w olną je s t  od sw ego  p rzy ­
rzeczen ia . Jeże li po zaręczynach  taka zajdzie zm ia­
na, iż m ożna p rzypuszczać , że w takim stanie rzeczy 
niebyłoby przyszło do zaręczyn, wówczas te  ostatnie 
tracą moc swą od ośnie do strony, względem której 
takowa zmiana niezaszła. Jeżeli okoliczności takowe 
już w czasie zaręczyn zachodziły, strona która o 
nich na ówczas niowiedziała, może się cofnąć od zo­
bowiązania przyjętego.

§• 7. Zobowiązanie zobopólne za ręczo n y ch , nie 
przeszkadza im obrać sobie życia zakonnego lub 
stanu duchownego. Uczynienie ślubów uroczystych 
ub przyjęcie wyższych św ięceń , rozw iązuje zarę­

czyny.
§• 8. Gdy jedna stron i wchodzi w związek m ał 

iseński z trzecią osobą, znoszą się zaręczyny, ale 
tamta może się domagać w ynagrodzenia jeżoli się 
ej należy.

§. 9. Kto zrywa zaręczyny bez prawnego powodn, 
ub też przyczynę praw ną zerwania utai lub z w ła­

snej winy sprow adzi, w ynagrodzić winien w edług  
stanu osób i okoliczności szkodę, drugiej stronie 
przez zerwanie wyrządzoną.

§. 10. Obowiązek wykonania danego przy za rę­
czynach przyrzeczenia ustaje i wtedv, jeżeli po roz­
ważeniu wszelkich okoliczności słusznie da się przy­
puszczać , źo m ałżeństw o między zaręczonemi za­
w arte, byłoby nieszczęśliw e. Lecz jeżeli okoliczno­
ści na których się zasadza to przypuszczenie, wy­
nikną z winy jednój strony, na tenczas ta ma obo­
wiązek drugiej w ynagrodzić w miarę możności 
szkodę, jaka dla niej z zawiedzionych słusznych 
oczekiwań wyniknie.

§• D -.Ityd  m ałżeństw a otrzym uje się zobopólnem 
zezwoleniem, o ile to danem jest przez osoby zdolne 
do. małżeństwa i (j0 tego (w zględnie) w przepisa-

§• z«warcia związku k tó rj r z e c z y w i ś c i e
małżeństwem się staje , są wszyscy ci niezdolni, któ­
rych prawo boskie i prawo kościoła za takich uznaje.

„ c  Pr*eszkodach do w ażności.
§. 13. Dzaleni, w aryaci, dzieci i w ogóle wszyscy 

niezdolni o jawić zezw olenie jakiego natura stosun- 
ków wymaga, niemogą zaw ierać małżeństwa.

§. 14. “rzy zaohodzącój pom yłce co do osoby 
przyszło?0 w spółm ałżonka luk się do niego odno- 
szącój. me m °że być danćm zezw olenie, a tern sa­
mem i ma eństwo zaw arłem  być niem oje. J 00- 
nakże pomy kaco do przymiotu będącego jedynem 
oznaczeniem osoby przyszłego  m ałżonka, spada na 
osobę.

§ 15. Je  e i osoba wolna zaślubia niewolnika lub 
niewolnicę vv tem mniemaniu że ci są wolni, mał­
żeństwo jest nieważne.

§ 16. Nie wy leczona niemoc do pełnienia obowią­
zków małżeńskich staje się przeszkodą do ważności

m ałżeństwa jeżeli taż niemoc już w czasie zaw artej 
umowy m ałżeńskiej zachodziła.

§ 17. Ponieważ chłopcy nieraający lat 14 a dzie­
wczęta lat 12 skończonych, nietylko w ogóle niemają 
w ykształcenia fizycznego, ale nadto nie są w stanie 
znaczenia związków m ałżeńskich należycie rozpo­
znać, przypuszcza się z urzędu, że nie są zdatni za­
w ierać małżeństwo. Gdyby się jednak  przytrafiło, 
że tacy k tórzy niedoszli je szcze  do prawem przepi­
sanego w ieku, mają fizyczne i przyzw oite uzdolnię 
nie do zaw arcia m ałżeństw a, mimo to, dopóki nieo 
trzym ają od w łaściw ego biskupa lub stolicy apostol­
skiej zezwolenia, niemogą w chodzić w  związek m ał­
żeński.

§  18. Zezwolenie otrzym ane przez przeciw ne 
praw u przedstaw ienia i groźby w ielkiego i nieuni­
knionego złego, n iew ystarcza do zaw arcia związków 
m ałżeńskich.

§ 19. Kobieta uwiedziona w celu zaślubienia, do­
póki zostaje w mocy uwodziciela, niemoźe zaw ierać 
ważnego m ałżeństw a. Uważa się kobietę za uw ie­
dzioną , jeżeli albo dopełnionym  na niej przymusem 
uprow adzoną, lub też na pewne m iejsce podstępem  
zwabioną została i zatrzym aną; podobnież za taką 
uważa się kobietę uprowadzoną od mężczyzny, z k tó­
rym praw nie zaręczoną nie b y ła , chociażby naw et 
z je j zezw oleniem , jednakże bez wiadomości rodzi­
ców lub opiekunów.

§ 20. Trw ający związek m ałżeńsk i, czyni osoby 
w nim zostające niezdolnemi do zaw arcia drugiego 
m ałżeństwa.

§ 21 Małżeństwo ważnie zaw arte, ale jeszcze nie 
spełnione, może być rozw iązane, jeżeli jedno  z m ał­
żonków złoży uroczyste śluby zakonne, lub jeżeli 
zachodzi dyspensa papieska. M ałżeństwo przez eh rze- 
ścian zaw arte jeżeli tylko spełnionem  zostało, jed y ­
nie przez śm ierć rozw iązane być może.

§ 22. Jeżeli chrześcianie niekatolicy u trzym ują, 
że m ałżeństw o co do zw iązku rozwiązanem  być mo­
że, K ościół ubolewa nad zbłąkanem i, jednakże b łąd  sam 
niemoźe mieć w pływ u na św iętość jeg o  praw odaw ­
stwa. Między katolikiem a chrześcianinetn niekatoli­
kiem  , k tó reg o  w sp ó łm a łżo n ek  p o zo s ta je  p rzy  życiu , 
n ie  m oże przyjżć do m ałżeństw a , chociażby  sąd  w y­
rokujący co do m ałżeństw  chrześcian niekatolików, 
rozw ód co do związku orzek ł.

§ 23. Ponieważ przez Sakram ent chrztu n ie roz- 
w iązuje się m ałżeństw o, ale otrzym uje się grzechów  
odpuszczenie, zw iązek m ałżeński przez niew iernego 
zaw arty, po naw róceniu w spółm ałżonka pozostaje 
w swej mocy, a przeszkody staw iane przez prawo 
kościelne, nie stoją mu na zawadzie. Jeżeli zaś po na­
w róceniu jednój strony, druga w niedow iarstw ie po­
zostająca wzbrania się pomimo zaw ezw ań, pożycia 
w spólnego, lub też nieodm awiając zobopólnego po­
życia, miota obelgi na chrześciaństw o, dozwolonem 
zostanie pierw szej na je j prośbę, zaw arcie nowych 
związków praw nych , przez k tóre w ęzeł m ałżeński 
w stanie niedowiarstw a dopełniony, rozw iązanym  z o - 
staJ>- (D. c. n .)

kowskiego. Zyczyćby należało, żeby komitet mógł być 
w zupełnym komplecie.

Czas mamy prześliczny. Renz bardzo się podoba, 
zbiera oklaski i kwiaty i zbierze też pieniądze.

% e r c « p o H A c a c y s  C i s t a .

W ied eń  25 października, 
to Przesilenie na giełdzie trwa ciągle. Polityka niema- 

fo się do tego przyczynia. Na Wschodzie i we Wło­
szech są kwestye do rozwiązania. Szwajcarya oświad- 
cz», że na przypadek potrzeby zbroi się.... Sytuacya 
w ogolności natężona. Przyłączyć do tego trzeba różne, 
przesadzone nie raz pogłoski i artykuły dzienników, 
sądząc z nich, juźby Francya była w przeddniu nowej 
rewolucyi. Anglia w wyraźnem z Cesarzem Napoleonem 
nieporozumieniu; Austrya w nienajlepszych stosunkach 
z obydwoma. Lecz któżby temu wierzył? Rzeczą jest 
raczej pewną, że trzy te mocarstwa działać będą zgo­

nie na wszystkich punktach, gdyż każde z nich czuje 
oorze, ze 0d tej zgody zależy pokój Europy.

t* Neapolu mc nowego. Posłowie angielski i francu­
ski jeszcze me wyjechali. Oczekują na odpowiedź; P™e- 
_ah!n.oiWlem r ,  8V7 ch rzf*dów ostatnie oświadczenia 
k n n n eS  skieg°, które nie zapowiadąją żadnej
wiehf nnBieCZ- ?  zą nieco stan obecny. Zdaniem 
w v i ’ i P" , ie 8k°nczą na wvjeździe, a potem król 
r iJ  T t a \ m0tUf,: ° P r io - Dziennik le N ord  jest otwar- 
soha w m t^ 0 - ’ £tora w tutejszych dziennikach ma za 
den s S t Z T -  £ Zecz eodaa uwagi, że w Paryżu je ­
dynie dziennit ólowi uPór stanowczy, i ze wLon- 

Komitni b /  ewolucyjne są za tą radą. 
ce z 1 żelaztl0J galicyjskiej posuwa swe pra­

w e m  i wytrwałością, tem godniejszą pochwały,i p tm ónoi ■ "J«w oiusciq, loiu pocnwaiy.
Co do niema{°  p°d rozrna>temi względami!
żeby

szkap* y'tyWwfaiu tych, którzy albo już są zamie'
SZZail W StollCV alKn „ i. lof.™ ...  i  uda ninoii °  cy> albo się łatwo w niej utrzymać be- 
oszczpHnńó do SICZeg°tów budowy, zdaje się, *« 
hpózia r>- P™y fównie skąd inąd dobrych w aru n k ach  

8 głownie na oku. Część polska komitetu wzmo­
cniła się od dni kilku głosami pp. Kirchmąjera i Bor-

Z  n a d  ( l o l n e j  E l b y  23 października.
Stało się jak  wam pisałem, że przesilenie ministe- 

ryalne w Kopenhadze aczkolwiek długo dosyć trwało, 
przeszło bez uszczerbku dla ogółu interesów państwa. 
Mężowie powołani do ministeryum należą do stronnic- 
ctwa umiarkowanego. Główną przyczyną rozwiązania 
przeszłego, było osłabianie władz umysłowych p. Banka. 
Ani p. Tillisch, ani p. Scheele nie udało się złożyć 
ministeryum wedle własnych widoków. Jednakie ten 
ostatni, którego sprężystości, znajomości lub też dą­
żności , jaka się w działaniach i czynnościach jego prze­
bija, niktby zastąpić obecnie nieźdołał, pomimo, że 
mu się nie udało złożyć ministeryum, jednakże utrzy­
mał się przy dotychczas zajmowanych posadach mini­
stra spraw zewnętrznych, a dla Holsztynu spraw we­
wnętrznych. Pan Scheele pomiędzy włościanami i 
mieszczaństwem wielką popularnością poszczycić się 
może, z przyczyn, o których dawniej wspominałem; 
natomiast nienawidzi go arystokracya z tych samych 
właśnie powodów. Nie tylko proces przeciw niemu 
wytoczony przed sądem najwyższym w Kiel, ale na­
wet noty Prus i Austryi niezdołały zachwiać jego wzię- 
tości. Co do not, o których tyle było hałasu po ga­
zetach niemieckich, zapewnić was mogę wedle najle­
pszego źródła, że pruska niezawierała ani jednego wy­
raźnego zarzutu lub faktu opartego na jakichkolwiek 
dowodach wiarogodnych. W uprzejmych a ogólnych 
bardzo wyrażeniach, nota pruska wstawiała się za in­
teresami księstw do rządu duńskiego, polecając jego 
względom wszystko to ,  coby bardziej rozdrażnić mo­
gło umysły. Oto treść całej tej noty. Nota zaś au- 
stryacka obok podobnych przedstawiać, robiła zarzut 
rządowi duńskiemu ( z« stanowiska Austryi jako po­
średnika głównego w załatwieniu sporu o Holsztyn i 
Szlezwik po ostatnich rozruchach), że oktrojował usta­
wę dla ogółu państwa bez wysłuchania Stanów hol­
sztyńskich. Odpowiedź usprawiedliwiająca w tym 
względzie rz zd duński, jest następująca: Przed oktro-
jowaniem ustawy reprezentanci duńscy zrzekli się z wła- 
si.ej woli, jak wiadomo, dla ułatwienia wprowadzenia 
ustawy, prawa dyskusyi nad przyjęciem lub odrzuce­
niem onej. Kiedy Stany królestwa duńskiego zrzekły 
się w taki sposób swego praw a, z nieograniczoną u- 
fnością przelewając je na rząd swój narodowy, —  czy i 
ten rząd , dla dopełnienia czczej tylko formalności mógł 
bez obrazy Reichstagu tj. właśnie tych Stanów , które 
się prawa swego zrzekły, poddać ustawę pod dyskusyę 
Stanów holsztyńskich, stanowiących część tylko repre- 
zentacyi ogółu państw a? Zresztą gdyby nawet kto 
chciał obstawać za prawem stanów holsztyńskich, to 
przecież p. Scheel-Plessen zastępujący opozycyę ganią­
cą oktrojowanie, wyraził się z  tem: „że niemiałby nic 
do nadmienienia przeciw tąj ustawie, gdyby tylko p. 
Scheele nie był ministrem* tj. innemi słowy, gdyby 
w myśl tej ustawy nierządził Holsztynem minister sprę­
żysty, niwelujący nasze przywileje, skarbiący rządowi 
popularność u większości narodu tj. włościan i oby­
wateli miejskich. W  ten sposób niemielibyśmy nic do 
nadmienienia przeciw oktrojowanej ustawie, nieżalilibyśmy 
się ani u dworów, ani po dziennikach niemieckich, nieda- 
wahbyśmy powodów do not dyplomatycznych i do roz­
siewania nienawiści przeciw narodowi duńskiemu, któ­
remu się nigdy nie śniło i nie śni uciskać Niemców 
w Holsztynie. W szakże Holsztyńczyknmi nie rządzi 
Duńczyk ale owszem ich krajowiec. Bo p. Scheele 
jest urodzony i wychowany w Holsztynie. Podczas jbo- 
J®?0 w Kopenhadze, słyszałem nieraz jak się
użalali Duńczycy na złośliwe i niesprawiedliwe skargi 
prasy niemieckiąj, przepełnionej kłamliwemi koresponden- 

. nawet w samej Kopenhadze wychodzi gazeta 
p. Dirking-Holenfeld, którćj ton opozycyjny.' *D‘ J®8* 
anomalią tak w dziedzinie wolności druku, jak w lite­
raturze niemieckiej; a przecież prawo o wolności dru- 
ku jest tak swobodne, że w Kopenhadze gazeta po­
dobna niemiecka wychodzić moie; a w Ho s:ztyme ni- 
gdzieby na świat pokazać się nie m°g a .  r«* 
prawo druku wolniejsze: czy duńskie czy hoUzynskie?

J® *»ry»  22 października.
Potwierdza sie że Cesarz Aleksander pisał do króla 

neapohtańskiego, radząc mu zdać się na moderacyą
Cesarza N apdeona i me wystawiać się na dalsze kro 
ki Zachodu. List Cesarza Aleksandra jest niejako odwo­
łaniem okólnika księcia Gorczakowa i posunięciem o 
jeden krok dalćl P y W J, starający się o roz­
dzielenie Francyi od Anglii. Głoszą, że król neapolitań­
ski ma przesłać do dworow rodzaj manifestu. Nie wie­
rz ę  temu, b0. ze mani est z»wikłałby jeszcze wię-

Ma* rai>i8 An“
P nś^i Hr dp H.vn . 81« stać, że Paryża nie
Francva n ir ta k ,lin  WP° 'ł w PaPieża ufnos®’ źe 

m d  ni® zr°bi, coby mogło być niebez- 
piecznem dla Rzymu, ale hr. Reyneval domaga się re- 
to rm i to reform materyalnych to jest dróg żelaznych
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podniesienia kredytu, organ izacy i armii itd. Załoga fran- 
cuzka w Rzymie została mało zwiększony, bo organi- 
zacya Wojska p ap iezk iego  idzie nie źle.

Dzienniki angielskie opisują prawie w szczegółach 
audyencyę, jaką dał Cesarz w St. Cloud lordowi How- 
den i hrabiemu Turgot. Cesarz wziął kilka razy za rę­
kę lorda Howdena, zalecając mu zgodę z hrabią Tur­
got i staranie się o dalsze utzymanie przymierza zacho­
dniego. W mowie Cesarza widać było mocne przeko­
nanie o koniecznej potrzebie utrzymania tego przymie­
rza. Lord Howden wyjedzie do Madrytu dnia '25 lub 
‘26 t .  m. a hrabia Turgot około Igo listopada. Jenerał 
Narvaez uła tw ił  powrót do Madrytu lordowi Howden 
znosząc wszystko co się w Hiszpanii zrobiło od roku 
1845. Jest to prawdziwa restauracya.... ministeryalna. 
J e n e ra ł  Narvaez postępuje jak  gdyby bez przerwy od 
r. 1845 panował. Pobyt we Francyi cesarskiej wywarł 
w p ły w  na jego styl. Dzisiejsze akta rządowe hiszpań­
skie naśladują widocznie francuzką i m p e r a t o r i *  bre- 
tilns. Naśladownictwo może było potrzebne. Królowa 
K r y s t y n a  wybiera się na zimę do Rzymu, gdzie jej 
mąż ma wielkie interesa. Jest on pod cudzćm imieniem 
głównym przedsiębiorcą rzymskich dróg żelaznych. Nie 
wiadomo dotąd czy jenerał Serrano pozostanie ambasa­
dorem w Paryżu. Podał on się do dymisyi, ale dymi- 
sya może być nie przyjętą. Jenerał Narvaez będzie za­
pewne miał na głównym względzie materyalną cywili— 
zacyą Hiszpanii, która wchodzi w politykę cesarstwa 
francuzkiego i królowej hiszpańskiej. Za Ludwika Fili­
pa Francya szerzyła we Włoszech i Hiszpani cywiliza- 
cyą liberalną, dziś szerzy tylko cywilizacyą materyalną. 
Nie na rękę to liberalnej i parlamentarnej Belgii; nie 
mówię ju ż  o Anglii. Independanac nie rada jest z przyj­
ścia do władzy jenerała Narvaeza i przywrócenia kon- 
stytucyi r. 184a.

Potwierdza się, że ambasada birmańska ofiarowała 
Francyi terytoryum Namdazi Proce, które było już  ustą­
pione Ludwikowi XVI r. 1778. Wątpię, aby Cesarz 
P ^y jął ofiarę.

Hr Persigny wrócił do Londynu. Hrabia Kisielew 
" ł  nie przybył do Paryża, ale spodziewany jest 

Cesarz zezwolił, aby kilku oficerów rosyjskich 
się do Afryki i uczestniczyło w proponowanej 
wyprawie na Kabylów.
sł Bouet-Willaumez pozostanie w Grecyi. Flo- 
wzmocnioną została i liczy obecnie dziesięć ró- 

rodzaju statków. Lord Redeliffe ma staranie, aby 
' ‘ i Sefer pasza był zaopatrzouy w broń i amu- 
Auglia wspomaga Sefera, bo Szamil może być 

waż jako skojarzony z Rosyą.
■ jszy Monitor zawiera konwencyą extradycyjną 

- »'■' ; z Belgią, mąjącą na względzie wydawanie ob-
h o zamach na życie Cesarza, 
ki na dotkniętych powodzią we Francyi, zbiera­

ne < atej Europie, a nawet na całćj kuli ziemskiej, 
wyn* sza obecnie 11,439,740 fr. Jest to suma nadspo-

o rozszerzeniu się wpływu

zywała zewnętrznym blaskiem uderzyć w oczy zgrom a-; dzie kiedy floty mają rozkaz niazbliżania się do brze- 
dzonych książąt i posłanników z całej Europy, prze- gów, kiedy Monitor zapowiada, ze tylko dwory sprzy- 

• - • — =--*------------  mierzone zrywają stosunki z J. K. Mościa. T o  teżkonać ich, źe dwuletnia wojna nie_ przyniosła uszczer­
bku w bogactwie i zamożności państwa, odzyskać ble­
dniejący urok, a u własnych poddanych ustalić dawne 
przekonanie, że Car może rządzić światem. Inni znowu 
i ci w większej liczbie, nawykli dzis wszystko obra- 
chowywać na grosze, naganiają zbyteczne wydatki. Ko-

mierzone zrywają s i u c m u * .  * . . .  i y .  Mością. To tćż 
poseł neapolitański nie spieszy z pakowaniem swych 
tłumoków i kto w ie  jeszcze czy odjedzie z Paryża. —  
Chybaby podobało się jego krolowi ostatecznie odmówić 
przełożenia p. Brenier. .

Z  bieżących nowin mało co jest do powiedzenia: wcnowywac na grosze, hob1*11 —j , v v u iyu- łj nuwm — * * r  . t
goż złudzić można w tym mataryalnym XIX wieku, b o -■ przyszłą sobotę ślub p. Girardin z panną nilnelminą 
gatemi cugami, świetnie przybraną dwornią, fajerwer-iBrunold hr. Tiffenbach —  tą razą bez żadnego od- 
kiem lub mnóstwem gorejących świateł, albo głuszą- wołania.

jeszi
jutro, 
udało 
drugie 

Adr 
ta jeg 
żnego 
czerkii 
nicva.

dziewami. Świadczy ona 
polityki cesarskiej.

Cesarz przybywszy do Compiegne zrobił rewię pułku 
zęlców konnych gwardyi, który w tern mieście s>ę 

formuje. Wczoraj odbył polowanie z chartami. Cesarz 
spodziewa się codzień księcia Toskańskiego. W Com­
piegne znajduje się już  ambasador turecki, co zdąje 
się pokazywać, że hr. Kisielew będzie zaproszony do­
piero na tydzień następny. Zaprasząjąc gości do Com­
piegne, Cesarz miał na względzie wszystkie ilustracye 
i wszystkie zasługi. Cesarstwo i goście mają wieczo­
rem to tańce i gry, to widowiska teatralne.

W  Paryżu nic nowego. Giełda waha się. Wahanie 
przeciągnie się zapewne do Nowego Roku. Teatra 
chociaż pełne, nieodznacząją się żadną sztuką. Opera 
francuzka żyje śpiewaczkami i tancerkami cudzoziem­
skiemu Żyje niemi oddawna. Śpiewaczki j ć j : Viardot, 
Alboni, Tedesco, Bosio, Cruvelli, Borghi-Mamo, Medori: 
tancerki: Taglioni, Carlotta-Grisi, Elssler, Cerito, Rosati, 
Berreto, Ferraris, nie były Francuzkami. Natomiast Fran­
cya jaśnieje w operze komicznej, teatrze lirycznym i 
sztukach wodewilowych. Zdawałoby się, że z postępem 
cywilizacyi robi się rozdział talentów. Włochy mają 
operę, balet i trhgedyą, a Francya ma operetki i wo­
dewile.

Ostatnie wezbranie morza zrobiło wiele szkód na 
brzegach kanału kaletańskiego. Trouville jest prawie
w ruinach.

Dzisiejszy Paryż jest co niedziela bardzo ciekawym dla 
obserwatora, który go oddawna zamieszkuje. Nie widać 
już  w nim ubiorow kurtkowych pokazujących dawny roz­
dział mieszkańców ze względu nazam ożnośćprofesyę i 
tryb życia. W szyscy noszą dzisiąj ubiory jednego kroju 
czy to surduty czy  zakrty i wszystkie ubiory są ele­
ganckie. Cesarstwo realizuje więc ideał dawnych poli­
tyków lirancuzkich to je8t dodanie poł do kurtek. Z do­
daniem pnł, znikł dawny rozdział mieszkańców na kur- 
tkowych i surdutowych, rozdzia c ęs okroć bardzo nie- 
bezpiecjny. Jest to 'fakt ważny, dla tego, że w polity­
ce forma więcćj zwykle znaczy n|Z 8 rzeczy. p a- 
ryż przychodzi do coraz większej sp J » awny roz­
dział na stany angielski Classism, gj bar-
dziej. Classism paryzki równa się i  ~ ,.;»ńVnini 
dyńsiim  i polega jedynie na grubości luo p ! r,U"
biorów sukna: broad cloth  i n arrow  clo  • y* 
nawet w tym względzie Londyn przewyższa. -
cyę o ubiorach paryzkich robię na seryo i P1!2? . 
do niej wagę, pamiętając na maksymę angielską: 
trifles in practice  (nie ma bagatel w praktyce).

■ " a r y *  2 2  października.
L“ * Cesarz rosyjski wrócił do stolicy nadbałtyckiej 

zostawując po za sobą uciszające się powoli gwary, 
przed chwilą tak hałaśnie wznoszące się śród murów 
Moskwy i Kremlina. Jeśli wierzyć mamy opisom dzien­
nikarskim, okazałość i przepych szły tam z sobą na 
wyścigi i podobnie kosztownej koronacyi od dawna 
w Europie nie widziano. Wracający z Moskwy różnią 
się w zdaniu. Jedni utrzymują, t e polityka Rosyi naka-

cem jęczeniem dzwonów? Pieniądz bezowocnie użyty 
wbrew wszelkim prawidłom dobrze pojętego narodowe- 
go gospodarstwa. Takie wykroczenie przeciw nauce eko­
no m istów , szkodzi kredytowi, a w polityce małą od­
grywa rolę. Ja jednak piszę się za mniejszością, bo 
jestem pewien, że Rosya choćby tylko dla względów 
(j0mowych, musiała się udać do podobnych dekoracyj. 
Pytam, jakie wrażenie w narodzie zrobiłaby koronacya 
zwyczajna, w gronie familijnem, choćby nawet w obec 
zgromadzonych wszystkich departamentów Senatu? Na 
zachodzie Europy wiedzą dobrze, jak mają oceniać o- 
becną potęgę R osyi; w starciu się niedawnem z jej siłą, 
nauczono się dokładnie obrachować mogące na przy­
szłość grozić niebezpieczeństwa z tej strony; ale bliższe 
sąsiednie państwa z dawna nawykłe do zwracania my­
śli swoich ku Wschodowi, nadwerężoną w ciągu lat o- 
statnich wiarę w jego wszechmocność, poczynają wzma­
cniać, i kto wie czyli nie uda się Rosvi odzyskać da­
wnego swego stanowiska, zwłaszcza gdyby zdołała za ­
chwiać przymierze anglo-francuskie. ;

Rachmistrze naganiający R osyi, mieliby słusznosc 
w każdym innym narodzie. Co zyskał Cesarz Faustm I 
inaczej Sulukiem zwany, który małpując koronacyę Ce­
sarza Napoleona I, własną w r. 1852 dopełniał z wię­
kszą może pompą, aniżeli ta, co się dopiero odbywała 
w Moskwie. Programat sam tej murzyńsko-dynastycznej 
uroczystości w M o n ito m  Haityjskim  obejmował 11 
stron in folio. 27 heroldów z laskami w karmazyno­
wych aksamitnych szatach, szło na czele orszaku zło­
żonego z książąt, hrabiów i baronów, ubranych w tuniki 
białe a w błękitne płaszcze na trzy cale taśmami zło- 
temi obszyte. Kareta ciągniona była przez 8 przepy­
sznych koni, a co tam paziów, liberyj! Najzabawniej­
szy ustęp w programacie był ten: „okrzyki przedłużo­
ne, wiwat Cesarz! wiwat Cesarzowa! dadzą się usły­
szeć ze wszystkich stron w świątyni. “ Suluk odgry­
wając tę dziecinną komedyę, nie zyskał jeno śmiech i 
wzgardę. Tak to jedna i taż sama rzecz może odmien­
ne sprawiać skutki. Cesarz francuski bez koronacyi, jest 
niejako regulatorem polityki europejskiej, pośrednikiem 
naturalnym w każdej ważniejszej kwestyi, _ na którego 
sąd ochoczo każdy dziś gotów się zapisać. Czyli ja  
kakolwiek ceremonia mogłaby m u przydać więcćj po
w agi, w iększego w jły w u ?   Spisałem  te uw agi, jako
codziennie będące przedmiotem rozmów, a wywołane 
aktem koronacyi Cesarza rosyjskiego.

Do Compiegne jedzie dziś tylko ten, co zaproszenie 
otrzym ał; szczęśliwszy kto przy niem znalazł guzik  
z ło ty ,  talizman dający prawo do bliskiego stosunku 
z dostojnem gospodarstwem. Będą tam łowy, teatra, 
karuzele, będzie wiele zabawy prawdziwej, bo dla go­
ści zostawiono wiele swobody. Ludwik XIV, jak  po­
wiada S. Simon, chcąc Europie pokazać, że długoletnia 
wojna nie wycieńczyła Francyi, dawał w Compiegne 
wspaniałe uczty i przegląd 80 ,000  wojska. Było w tern 
trochę chęci zabawienia pani de Maintenon. Napływ go­
ści był niesłychany, ale nie widziano ani jednego z po­
słów europejskich, bo gdy wszystkie domy i chałupy 
zostały zajęte, zapomniano wcześnie wedle dawnej ety­
kiety zatrzymać dla nich mieszkania i wywiesić tablice
z napisem dla   Brak tego dla wszystko popsuł.
Dziś ambasadorowie są zaproszeni, a lord Cowley 
na cały czas pobytu Cesarstwa. Compiegne i z położe­
nia swego i z historycznych wspomnień nie jest mało- 
znacznem miasteczkiem. W niem Eudes koronował się. 
Do niego Karloman zwoływał rycerstwo francuskie na 
odparcie najazdu Normandów; w muraeh Compiegne po 
wypędzeniu księcia Bedford zamknęła się Joanna d’Ark 
i tam przy bramie zwanej Starym Miastem wzięta w nie­
wolę, bo kiedy wyszła z miasta ku pomocy Saintrailles, 
marszałka Boussac i hr. Vendome, wracającej zawarł 
bramę Wilhelm de Flavi gubernator twierdzy. Przedana 
Janowi Luksem burskiem u, od niego odprzedana Angli­
kom, zginęła na stosie zapalonym w Rouen. Po dziś 
dzień pozostał napis nad brcmą fatalną:

Cy fust Jehanne d’Ark, pres de cestui passage 
Par le nombre sccablee et vendue a l’Anglais,
Qui brdla, le felon, elle tent brave et sage.
Tous ceux-15 d’Albion n’ont fait le bien jamais.
Obok tych wspomnień narodowych, liczniejsze i bar­

dziej bijące w oko spotykasz w zamku w ogrodzie. . .  
c z y je ? . Pani Dubarry. Dla niej to z rozkazu Ludwi- 
ia XV Oudry rysował Gobeliny, Despestes i Boucher 
allegoryczne obrazy —  Czegoby ten król kochanek a 
przedewszystkiem rozpustnik niezrobił dla swąj Joanny, 
on który zwykł był narzekać że niejest w stanie wy­
stawić dla niej diamentowego pałacu, jedynie godnego 
jej wdzięków. —  L ° historycznych wspomnień zamku 
tego należy jeszcze wjazd 27 Marca 1810 roku Arcy- 
księżniczki Maryi Ludwiki.

Na pięknych kobietach w Compiegne niezabraknie 
bo będzie tam naprzód Cesarzowa, potem ambassado- 
rowa hiszpańska Serrano, hr. c . . . ,  która wyjątkowo 
jak lord Cowley otrzymała zaproszenie i wiele innych. 
Jeszcze zaledwie zabawy wiąjskie rozpoczęły się w 
Compiegne j Uj  my§ją 0 innych w Fonteneblo i wcześnie 
lista gości ułożona zapowiada, że wszyscy mąjacy pra­
wo do cesarskich zabaw zapomnieni nie będą.' Któż 
zechce harmonię roskosznego pobytu na wsi zamącić 
wspominaniem, że gdzieś tam chmurzy się polityczny 
horyzont. Floty angielska i francuzka w Dardanelach, a 
austryacy w księstwach Naddunajskich strzegą całości 
Turcyi i językiem flgurycznym odpowiadają na okólnik 
ks. Gorczakowa. Z Neapolem pewnie do wojny nie przyj

K r a k ó w  27 października. D. 25 paźdz. r. b. od­
było się posiedzenie c. k. Tow. nauk. krak. w sali 
obrad. Prezydujący kurator Uniw. p. P iotr Bartynow- 
sk i, w myśl uchw ały  zapadłej na posiedzeniu d. 26 
lipca r. b. zaprosił zgrom adzonych członków  do wy­
boru przyszłego  zarządu Tow arzystw a, a p rzede- 
wszystkiem nrezesa. Obecnych członków  było 46 
w iększością bezwzględną obranym został prezesem  
kasztelan Franciszek W ę ż y k ; po nim p. prof. uniw. 
Dr Józef Majer najwięcej m iał g łosów . Gdy w ybór 
prezesa ma jeszcze uzyskać najwyższe zatw ierdze­
n ie , przeto uproszono dotychczasow ego prezydują- 
cego p. Bartynowskiego, aby aż do nadejśca potw ier­
dzenia przew odniczył czynnościom towarzystwa.

N astępnie przystąpiono do w yboru sekretarza i 
podskarbiego Tow arzystw a. P rofesor uniw. Dr Józef 
K rem er, dotychczasowy sekretarz ośw iadczył, przy 
tój sposobności, że gdy dały się słyszeć głosy o -  
św iadczające się za utrzym aniem  go na tym urzę­
dzie, pra?eto widzi się być spowodowanym upraszać 
o w yłączenie się z kandydatury na tę  g o d n .ść , któ­
rą  od 8  lat p iastu je; gdyż je st tego przekonania, 
źe praca ta i zaszczyt na innych rów nież z kolei 
członków  przejść powinny.

Absolutną w iększością g łosów  profesor uniw. Dr 
Stefan Kuczyński został obrany sek re tarzem , po nim 
najwięcej g łosów  otrzym ał Dr Karol Mecherzyński 
prof. uniw. RównieźNwiększością bezw zględną objął 
urząd podskarbiego. X. R ektor Adam Jakubowski —  
najwięcej po nim k resek  otrzym ał p. Józef fcep 
kowaki.

Z kolei obecni członkow ie rozdzielili się stosownie 
do poprzednich ośw iadczeń na 3 oddziały, w celu 
obioru prezydujących i sek re tarzy  oddziałowych.

I. W  oddziale nauk moralnych.
Gdy profesor uniw. Dr Józef Muczkowski i b. prof, 

uniw. Dr. Antoni Zygmunt Helcel przy wyborze na 
prezydującego otrzym ali rów ną ilość głosów', prze 
to  los rozstrzygnął i takowy padł na Dra Józefa 
M uczkowskiego —  S ekretarz zaś mianowany został 
w iększością bezw zględną prof. uniw. Dr Karol Me­
cherzyński.

II. W  oddziale nauk przyrodn iczych  i ścisłych . 
Prof. Dr. Józef M ajer; w ybrany został przew odni­

czącym , a sekretarzem  prof. uniw. Dr. F ryderyk Kazi 
mierz Skobel.

III. W  oddziale sztuk pięknych i  archeologii. 
Prezydującym  p. P aw eł Popiel c. b. konserw ator 

starożytności w okręgu rząd. krakowskim —  sekre ta­
rzem  Dr Karol K rem er budowniczy.

Poczom w szyscy prezydujący wybrali z pomiędzy 
siebie w ice-prezosem  całego  Tow arzystwa profesora 
uniw. Dra Józefa Majera.

Nakoniec po tern ukonstytuowaniu się c. k. Tow. 
nauk. krakow skiego, D r W incenty Pol zw rócił uw a­
gę cz ło n k ó w , iż tój ostatniej chwili istnienia Tow. 
w dawnym je g o  sk ładzie, najw łaściw iej będzie u -  
chwalić szczere podziękowanie panom przew odni­
czącym , pod których sterem  Towarzystwo przed 
kilku latami tak św ietnie w ystąpiło nowych s ił na­
brawszy, a mianowicie pp- Józefowi Majerowi p re­
zesow i i Józefow i Krom erowi. W niosek ten przyjęto, 
a wykonanie jego  ma być pierw szą czynnością no ­
w ego zarządu. _ _ _ _ _

J. C. K. Ap. Mość najwyźszem postanowieniem sw o- 
jem z d. 6go b. m. raczy ł Posadę w yłącznej le k a r-  
skiój pato logii, terapii i kliniki przy zakładzie nau­
kowym chirurgicznym  w e Lwowie powierzyć docen­
towi prywatnem u i przełożonem u polikliniki w Pra 
dze Drowi Józefowi Fingerowi.

C. k. Minister spraw  wew n. zamianował przydzie­
lonego sobie galicyjskiego komisarza obwodowego 
3ej klasy Emila Czerlunczakiew icza, sekretarzem  na 
m iestnictwa przy rządzie krajowym Bukowińskim.

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował ad jun - 
kta sądow ego w krakowskim sądzie krajowym Mi­
chała Nowaka sekretarzem  rady.

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował auskul- 
tanta przy sądzie obwodowym w Stanisławowie D o- 
roicyusza Pokiziaka tymczasowym adjunktem sądo­
wym w Siedmiogrodzie.

R eprezentacya gminna miasta Lwowa postanowiła 
założyć wielki brow ar piwny, w którymby w p ier­
wszym roku w y rsk '8" ?  *5,000 w iader piw a, w d ru ­
gim 25 000 a nastepm e co rok 40000. Gmina daje 
na ten cel 2 0 0 ,0 0 0  z r. a resztę zebrać chce przez 
t odpisy. Kto na raz podpisze 5000 złr. ten będzie 
uważany za g łów nego spólnika; m niejsze kwoty sto­
sunkowo obdzielane będą zyskiem. Zapewne skutkiem 
tego będzie w e Lwowie piwo tanie i zdrowe, a j e ­
śli się ten  zam iar powiedzie, to może gmina zacznie 
n a  siebie i inne w yrabiać p r ę d k a  kosumpcyjne. Zda­
w ałoby się t^ lbo’ . za®zfi<5 tu należało od piekarni, 
aby dla m iasta wypiekać chlób tani i smaczny.

Hor- A u str. p isze : Aby o jje m0£na zapobiedz 
dostrzeganem u w G alicyi, a zabronionemu używaniu 
soli nawozewój dla ludzi, co zarówno szkodliwem 
je s t dla zdrowia, ja k  niemniój uszczupla dochody

skarbowa w ypływ ająca z tej gałęzi przychodu, c. k. 
ministaryum skarbu w moc rozporządzenia z d, 25 
paźdz. 1853 r. w porozumieniu się z c. k. m inister­
stwem spraw  w ew nętrznych uznało za rzecz stoso­
wną w strzym ać dalszy handel tym gntunkiem soli 
w pomienionym obrębie rządow ym , i na przyszłość 
sprzedaż onej pozostawić samym jadynie składom 
skarbowym, w ten sposób, żo sól nawozowa odtąd 
sprzedaw aną będzie rzeczywistym  tylko gospod/rzom  
wiejskim po należytem  wykazaniu się z potrzeby 
takow ej, odpowiednio do wielkości gospodarstwa 
pod wyraźnym  w arunkiem , iź takowa sól używaną 
jedynie będzie na cole ro ln icze , a to za św iade­
ctwem wolnena od stępia wydawanem przez w ła­
dzę powiatową i potwierdzonem urzędow nie przez 
urząd obwodowy. Na certyfikatach tych ma być w y­
mieniono nazwisko kupującego i stan jeg o  posiadło­
ści w sposób dokładny; każdy zaś wypadek użycia 
tej soli na iane cele, surow o karanom będzie w e­
d ług  istni#jących praw skarbow ych. Z tychże sa­
mych powodów c. k. ministeryum skarbu w moc ro z ­
porządzenia z dnia 19go lipca 1855 dla zapobieże­
nia nadużyciom przy użyciu soli bydlęcej, postanow iło, 
aby sprzedaż jój ograniczyć tak jak  sprzedaż soli 
nawozowój, a to iżby sól bydlęca rzeczyw istym  po­
siadaczom udzieloną b y ła , w miarę tylko ilości posia­
danego bydła, pod wygaźnym warunkiem, iż takowa 
w yłącznie obróconą będzie dla bydła, i na ton cel w y- 
kazenem być musi podobnyż certyfikat z imieniem i^ 
nazwiskiem posiadacza b y d ła ; każde zaś użycie owej-  
soli na inne cele karane będzie podobnież jak  w razie 
użycia soli nawozowej. Ograniczenia te , w skut­
ku rozporządzenia c. k. ministeryum spraw  wewn. 
z d. 16go maja r. b. prze i wzgląd na nabywanie 
pomienionych gatunków soli do celów gospodar­
czych w Czechach z żup wielickich, ogłoszone zosta­
ły  z tern nadmienieniem, źe w ładze powiatowo po­
w ołano są do wydawania takowych certyfikatów , a 
te  winny być wizowane przez urzędy  obwodowe.

W ie d e ń  26 paździer. N. Pan zam ianował szam - 
belunem swoim bar. Leopolda Edelsheim , pułkownika 
lOgo pułku huzarów  króla Pruskiego.

Jen. m ajor bar. Henryk W im m er naczelnik w ydzia -. 
łu ,  stadnin i rem ont w Niższej A ustryi przeniesiony 
został na em eryturę z honorowym stopniem feld- 
marsz. porucznika.

—  Ju tro  akcyonaryusze kolei północnćj Cesarza 
F erdynanda odbędą zgrom adzenie walne dla nara­
dzenia się pod względem  zawarcia z rządem  kon­
traktu o nabycie kolei zachodnio galicyjskiój z My­
słow ic do Przemyśla. W  razie przyjścia do skutku 
tego u k ład u , który n ie je s t  jeszcze zupełnie pewny, 
dyrekeya kolei pó łnocnej, aby przejść przesilenie 
finansowe obecnej chw ili, ma zamiar akcye wypu­
szczać zwolna i to już nie w tym roku. Czy kolej 
północna obejmie lub nieobejmie przestrzeni kolei 
galicyjskiej od Oświęcima i Mysłowic do Przem yśla, 
j e s t  to je szcze pytan iem  n ie ro z s trz y g n ię te m , osta- 
tniemi bowiem czasy objawiły się pewne w tój 
m ierze różnice opinii. Tow arzystwo kolei półno­
cnej pragnęło  nabyć całą kolej galicyjską do granicy 
rosyjskiej i m ołdaw skiej, a kiedy mu to odmówione, 
poprzestało  na kolei do Przemyśla. Dziś wszelako 
w obec kryzys pieniężnej zaczyna się obawiać zby­
tecznie obciążać się realnościam i, za k tóre przyjdzie 
zapłacić. Dla tego zw ołano akcyonaryuszów  aby 
się zdecydowali.

N i e m c y .
Pomimo zaprzeczeń co do przyjazdu Cesarza A le­

ksandra do Niemiec a stamtąd do W łoch , utrzym uje 
się w' W iesbaden pogłoska, źe w przyszłym  m iesią­
cu spodziewanym je s t tam Cesarz z W . Ks. Heleną.

Książe Corsini przybył w swaty do D rezna upra­
szając o rękę księżniczki Anny córki króla Jana Sa­
skiego dla następcy W . ks. Ferdynanda Toskańskiego.

—  O tw arcie kolei w rocław sko-poznańskiej, które 
m iało nastąpić 27go t. m. odbyć się miało z wielką 
w spaniałością. Minister handlu pan H eydt, przybył 
w tym celu do W rocław ia w tow arzystw ie 20  osób; 
niewiadomo czy m inistrowie Manteuffel i Bodel- 
schwingh przybędą, lecz się ich spodziew ano, tu­
dzież jlnego dyrektora poczt Schmlickerta.

Ks. Fryderyk W ilhelm Hanauski syn elektora He­
skiego, w yjechał do Anglii z panną Birnbaum córką 
aktora w Kassel i lam się z nią ożenił.

W  ł  o c h y.
Donosiliśmy już o m ałżeństw ie księźnój g en u e ń ' 

skiój z aficerem sardyńskini Rapallo. Gaz. de S avoye 
mówi że król w ielce je st zagniewany na ten zw ią ' 
zek Cksiężna Elżbieta z domu saskiego wdowa p8 
bracie królew skim ) wdowy po bracie swoim, a m i' 
n ister Cavour ma zamiar nietylko w ytoczyć proce^ 
biskupowi iw rejskiem u M ow er, w którego dyecezf' 
(w  Courgne) ślub się odby ł, i k tóry  sam da w** 
ś lu b , lecz zarazem  chce przy tój sposobności zad* 
cios kościołowi poddając ślub kościelny pod pr* ' 
wo cywilne. Książę Eugeniusz Savoye -  Carigp*^ 
zamianowany podobno zn s ts ł opiekunem dzieci k s ię ' 
źnej genueńskiej Tomasza ur. w r. 4854 i Małgorz* I 
u r .w r .  1854 M ałżeństwo to jest na lew ą rękę  tj. m°r -  
ganatyczne.

Gaz. pow. augsb. donosi z Neapolu 46go. Po"1®' 
waż D ćbaty  w edług  otrzym anych przez Marsylię 8 
niesień p iszą , iż w Neapolu uzbrajają b a te ry e , * '  
je postawić w stanie obronnym , a król osobi* 
w Gaeta dogląda uzbrajania tw ierdzy, musiemy Pr * 
to  wiadomość tę  nazwać zupełnie bezzasadną- ^  
przód, Neapol niema wcale bateryj, k tóreby roU* 
no uzbrajać, albowiem cztery  w arownie jego  są 
w sze utrzym ywane w sta n ie  takim, w jakim  się * 
kle każda w arownia znajduje. (Osobliwe dow 
nie Oaz. augsburgskiój!)  Co zaś do Gaety, g
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^ j a s z c z e  bawi, twi#rdza ta jest w takim stanie,
* niezostawia "ic do życzenia.

— W edług doniesienia Indep. belge rada prowin-
cyonaIna Benewentu odmówiła płacenia dyety re - 
b^zentantowi swemu w wielkiej radzie skarbowej.
Rada ta składająca się z delegowanych prowincyj 
Państwa papieskiego zbiera się corocznie w Rzymie 
db* obradowania nad budżetem , a koszta utrzymania 
każdego delegowanego ponosi prowincjo właściwa.
Rada prowincyi Benewentu odmówiła tej płacy swe- 

\®>u delegowanemu z tego powodu, iź czynności ra - 
y skarbowej były dotychczas bezowocne, albowiem 

fząd nigdy ich nie uwzględniał.
Hiszpania.

Dziennik Madrycki donosi, ż« królowa przyjmo­
wała w dniu 17 b. m. na publicznej audyencyi je ­
nerał# Benkendorfa, adjutants Cesarza rosyjskiego, 
który wręczył Jój K. Meści dwa własnoręczne listy 
®wego monarchy. Jeden z tych listów zawiera u- 
rzędowe zawiadomienie o wstąpieniu na tron Cesa­
rza Aleksandra ligo. Drugi jest depeszą gabinetu,
W której Cesarz tłumaczy naturę posłannictwa je ­
nerała Benkendorfa i zapewnia królowę o swych 

, przyjaznych dla Hiszpanii uczuciach i chęci osobistej, 
aby w ęzły  stosunków pomiędzy obu państwami ści­
ślej spojonemi zostały.

Książ# Bailen wielki marszałek pałacu przyjechał 
ekwipażein dworskim do hotelu rosyjskiego po am­
basadora i jego orszak. Hr. Benkendorf oznajmiony 
przez wprowadziciela posłów przyjmowany hył w sali 
Recepcyjnej, w  której się znajdowali oboje królestwo
* marsz. Pidal pierwszy sekretarz stanu i domu kró­
lowej. Jenerał Benkendorf oddając listy królowej 
miał do niej następującą przemowę:

„N. Pani i Pan mój i Cesarz zaszczyca jąc, mnie 
misyą zawiadomienia W. K. Mości o wstąpieniu 
swein na tron rosyjaki, polecił mi być tłumaczem 
Uczuć i chęci jakierni jest przejęty dla berła W. K.
Mości. Uczucia te monarchy mego wypływają z da­
wnych stosunków, które tak długo pomiędzy Hi- 
sz.p»nią i Rosyą istniały. Będę się uważał za szczę­
śliwego, jeżeli poruczone mi posłannictwo stanie się 
o» nowo hasłom porozumienia obu dworów połączo­
nych uczuciami wspólnego szacunku. Przenikniony 
tą nadzieją, mam zaszczyt złożyć w ręce W. K. Mo­
ści listy, które mi cesarz raczył powierzyć. Posłan­
nictwo me uważać będę za godnie spełnione, jeżeli 
będę miał szczęście pozyskać względy W. K. Mości.

Królowa odpowiedziała:
„Z głębokiem zadowoleniem przyjmuję jeneralo! w

listy, które Ci dla mnie wręczył N. Cesarz W szech W roku przyszłym będzie miała miejsce w a 
Kosyi. Twoja obecność pomiędzy nami i poriiczon# szawie wielka wystawa płodów i wyrobów przemys u 
ci posłannictwo oznajmienia o wstąpieniu na tron z Królestwa Polskiego ze wszystkich prowincyj ro - 
dostnjnego twego Pana jawnemi są dowodami, źe syjskich. Pierwsza taka wystawa w W arszawie od- 
monarcha twój przechował nienaruszenie w głębi była się w 1845 r.; jest to zaś czwarta wielka wy- 
serca swego uczucia przyjaźni, która w innych cza- stawa przemysłowa w krajach należących dzissnj do 
s*ch łączyła ściśle dwory rosyjski i hiszpański. Po- państwa rosyjskiego, z których pierwszą była po­
dzielam te uczucia i możesz mu WPan oświadczyć, wyżej wymieniona warszawska, drugą petersburgska 
Ź# SZCZÓrą jest moją wolą dow ieść  mu cz yn om , ii  w 1849 r., trzec ią  moskiew ska w 1853 r. Donoszą 
cenie ieffO prz y ja źń ,  i że pragnę ją odw zajem nić , nam z W arszaw y , iż na p rzysz łą  w ys taw ę taDry 
Z przyjemnością uważam misyę twoją panie hrabio  kanci w tój stolicy czynią już przygotowania szcze- 

'z.« srjiaśliw a przepowiednię stósunków mających na gólmej zas w fabrykach bankowych i prywatnych, 
nr?vs»/o4ć istnieć pomiędzy obu dworami, a których odlewów, pojazdów i mebli, by pod tym wzg ędem 
E n iest ściślejsze Ubliżenie obu narodów. wytrzymać w.półubieganie z fabrykami petersburg-

Cesarz Aleksander nie mógł nic uczynić, coby skimi i zagranicznymi,
wiecćj dla mnie było przyjemnem. Cieszę się , że Rosyjski minister oświecenia Norow bawi jeszcze
W Panu dał sposobność okazania mu swój gorliwo- w W arszawie, zajęty ciągle zwiedzaniem szkół i 
ści i swego przywiązania." . .. zakł»dów naukowych miejscowych. W dniu 23 t m.

— Dzienniki hiszpańskie przynoszą coraz więcój zwiedził szkołę pewiatową filologiczną Hlcią i szko- 
wyjaśnień co do kryzys, która gabinetowi Narvaeza ^  Powiatową realną, oraz powtórnie instytut szla- 
I>o sześciu dniach istnienia, miała koniec położyć, check, „ dniu 24 szko|ę rabinow , kilka szkół 
Presie  paryzka ogłasza w tym przedmiocie inter6- . owycb- . . , D
sujący artykuł pana Escosura. Właściwym powodem Nuncjusz apostolski pap.eskisrcyb.skup Miry, Don 
zaiścia miedzv królowa i pierwszym jej ministrem Flavio ksiąie Chigi bawiąc obecnie w M arsza i , 
było prawo dezamortyzacyi. Królowa nie tylko żą- miał odprawić w niedzielę ^ ^ r ^ T lT n a 'V T -
dała odwołania praw a, lecz nadto aby mu nadana P |  e w kościele katedr y • gławieństwo
była moc działania w stecznie, to jest aby dobra imieniu Oja święteg 8
kościelne sprzedane zwrócone były dawnym w łaści- ^ r0" | ^ y r n  w świątynj katolikom . 
ciałom za udzieleniem wynagrodzenia ze skarbu na- — Dzienniki warszawski# zamieszcz J4 
bywcom. Minister ocalony został taktem i zdrowym ogłoszenie: „Dyrekcya główna towa\ 7 '  0S;adaczów 
rozgądkiem marszałka Yillumy, który miał wykonać z emskiego. Gdy dotąd wiid• P _ .
dzieło, jakiemu się opierał marszałek Narvaez. Jest listów zastawnych wylosowanych, me zg dvrekcva 
to atoli tylko odroczeniem. Królowa a raczój król, " Y i n  ''^ P a d a ją c e j za nie naleinoś , yobwjy_ 
który według artykułu p.Escosury przeważny wpływ P™eto ponawiając dawniejszo .
wywie,a na um /sł monarchini, nie zrzeka się sw e- osoby t a m ™ " *  to
go planu, a zbyt jest Narvaezowi niechętny aby mu Stawne oa daty wylosowania, żadnego j i 
nie miał wydać walki na tak korzystnem polu. Dawni zatrzymujący więc u web
ministrowie wygnani z kraju w r. 1854 otrzymali losowa ie, inarażają się na ntratę proc*™  ’’ 
Pozwolenie powrotu do Hiszpanii. P. Brave Murillo bowiem kapom,w ubiegłych po ternu™> y «

w . . .  nosci zapłaty za list wyiosowany, Plac(nV iBtB„0 
rachunek kapitału listem wylosowany"1 
Dla użytku właścicieli listów zastawny6!*? y __

karet, w których siedziali marszałkowie i pierwsi 
dygnitarze dworscy, członkowie senatu nakoniec 
członkowie rady państwa. Dopiero ukazał się Ce­
sarz konno poprzedzony przez szwadron kawalor- 
gardów i szwadron przybocznej gwardyi k o z ac k ie j, 
mając za sobą ministra dworu, ministra wojny i 
służbowego jonerał-adjutinta. Za Cesarzem jechali 
konno Wielcy książęta amianowici#: Carewicz na­
stępca tronu Mikołaj A le k s a n d ro w ic z ,  Aleksander
Aleksandrowicz, Konstanty, Mikołaj i Mic a i lko- 
łajew icze, ks. leuchtenbei gski Mikołaj, ks. io trO l-  
denburgski i ks. Jerzy meklemburgsko-strelicki. Na­
stępni# cały tłum złotem połyskujących je n e ra ł-  
adjutantów, j#n*rał majorów orszaku i fligel adju- 
tantów. Za tym tłumem ukazała się ośmiokonna 
wspaniała kareta, w którój siedziała Cesarzowa pa­
nująca Marya Aleksandrowna z trzecim swym sy- 

•m Włodzimierzem; obok karety jechali wielki 
koniuszy i dowódzca straży przybocznej a za ka­
retą paziowi# konno. Następni# postępował cały 
szereg karet złoconych sześciokonnych, w których 
siedźiały Wiekie Księżne i księżniczki leuchtemberg- 
skie; pluton huzarów gwardyi przybocznój zamykał 
ten szereg karet, a za tym oddziałem wojska cią­
gnął się drugi rząd czterokonnych pojazdów w któ­
rych siedziały damy i panny dworskie. Szwadrony 
huzarów zakońozały całą kawalkadę. Orszak posu­
wał się zwolna przy dźwięku rozstawionych muzyk 
wojskowych i okrzykach ludu, przy brzmieniu dzwo­
nów i huku dział. Przybywszy do kazańskiej cer­
kwi katedralnej Cesarz zsiadł z konia, Cesarzowa 
i Wielkie Księżne wysiadły z karet, i wszyscy we­
szli do katedry przyjęci u drzwi przez metropolitę, 
Po krótkiem nabożeństwie, Cesarstwo wyszli z ko­
ścioła i zajęli swe miejsc# w orszaku, a cała ka­
walkada ruszyła dalej ku pałacowi zimowemu. Za 
przybyciem orszaku na plac przed pałacem , działa 
twierdzy pelro-pawłowskiej dały 101 strzałów; przo­
dowe części kawalkady wszedłszy na dziedziniec u- 
szykowały się na nim ; na przyjęcie Cesarstwa wy 
szli z pałacu dam y i dygnitarze dworscy, i wy 
stąpili pod broń grenadyer. wie pałacowi z swą cho­
rągwią. Następnie wszyscy uroczystym pochodem 
przez krużganki i sale, udali się pieszo do kaplicy 
pałacowej, do której drzwi wyszło na spotkanie du­
chowieństwo dworskie z krzyżem i wodą święconą. 
Wieczorem całe miasto zajaśniało rzęsistem oświe­
tleniem. Dzisiaj wieczór ma być świetny bal dany 
dla Cesarza przez szlachtę petersburgską."

Królestwo Polskie

się zadowolnieni z zasad firmanu. W edług zasięgnię­
tej przezemni# wiadomości, dywan w kaźdem Księ­
stwie składać się m a: z 17 bojarów, z 17 właści­
cieli ziemskich nienaleźących do stanu bojarskiego, 
z 17 reprezentantów stanu miejskiego i 17 repre­
zentantów stanu włościańskiego, nakoniec z 12 bi­
skupów i arcybiskupów wybranych przez stan du­
chowny; ogółem z 80 deputowanych. Każdy stan ma 
wybierać swoich deputowanych większością głosów; 
duchowieństwo i stan bojarów bezpośrednimi wybo­
ram i, inno zaś stany wyborami przez dwa stopnie. 
Reprezentanci każdego stanu mają tworzyć osobny 
komitet, który będzie się naradzał nad życzeniami 
swego stanu i przedstawić takowe; na zgromadze­
niu zaś wszystkich komitetów w połączony dywan, 
życzenia te i wnioski będą powtórnie rozważane i 
przyjmowane lub odrzucane."

*4<Uj# 7 e V ,, płacą. 753/4 — Newa pożyczką narodowa 
* r* 1*54 iąd . 8 2 '/ f , płacą 8 J .

K u r *  lw o w s k i  * d. 2 1 pażdrirnik* — D ukat holen- 
deraki alr. 4 kr , 51 . —  Dukat cwarf *łr- * kr. 5 5. —

imperial ros. t i r .  8 kr. 2 *. Rubel ros. ilr. 1 kr. 38 iJt .
lid e r  pruski *łr . 1 fc.. , 2 . —  Polski kurant i pięciozło­
tówka r ł r .  1 kr. 1 2 . _  Kur!) li(rt w galic. „tan. Ir ty -
tud# kredytowym; Instytut prócz kuponów 100 p ■
*łr. *0 kr. 10 mk. —  * p r z e d S l0 0  po złr. 81 k r , --------
Dawał *• 100 złr. —  kr _ _  _  iJr _  ^  _
K«lej Krakow. liórno-Szl,„tg 7 8 d  

K a r t  w ie d e ń s k i  * *5 P, id r.4 Meuliki 8 1 % . Now.
pożyczka (4 . —  Akcy« Ranku wiedeń. 105 6 —  Akcyc 
kolei ielaznćj północ. 259 / , .  —  Aęia 9 %  od
(.rubra 7 % .— Oblig. uwolr. grunt. 7 4 1/ , .  —  Pożyczko 
ostatnia narodowa 88*/g. Promcssy galicyjski# 10 7*/# .

j^den % przeciwników Narvaeza chociaż do tój sa- 
,I*4j należy barwy politycznój, za powrotem swym 
^"żo znalazł stronników.

Gazeta Madrycka z dnia 18 b. m. zamieszcza 
rozmaite dekreta królewskie datowane w pałacu z d. 
14 i kontrasygnowane przez ministra marynarki 
Francisco de Leraundi.

R o s y a .
Korespondenci z Petersburga podają następu­

jący opis wjazdu cesarskiego do tej stolicy: „Pe­
tersburg 15go października. Wczoraj miasto nasze 
przyodziało się w godowe szaty: urzędy, sądy i 
szkoły, wszystko świętowało. Tłumy płynęły na 
Prospekt Newski by przypatrzyć się uroczystości 
wjazdu. Wjazd ten rozpoczął się o godzinie lszój 
* południa gtósownie do ogłoszonego programu a 
sprzyjała mu bardzo piękna pogoda. Na dworcu 
kolei żelaznój cesarsko-sielskiej przyjął cesarstwo 
wojenny jenerał-gubernator petersburgski otoczony 
swoim sztabem. Z dworca tego rozpoczął się po- 
°hód kawalkady do miasta. Na czele orszaku szły 
szwadrony przybocznej straży, następnie jechali kon- 
**o furyerowie dworu i paziowie dworscy, dalój
otbalarii; r<ą ^  n ; t ic ty f

» *a^cicieli listów zastawny6* < ■■ 
główna ułożyła numeryczny wykaz l**f . >ocg 
wnych wylosowanych po włącznie 1 kw ® !, k n0 
r. tak 2 jak też i 3 okresu" z któremi 
dzień 20 ipea r. b. nie zgłoszono się P° cZ L ane 
Przy numerze każdym listu zastawnego wskazane 
jest półrocze, w którem list zastawny z oat(,wnY 
sowany, oraz liczba kuponów, z jaką lis1 z ur0ku_ 
złożonym być p 0 vvjn je n . wart0gć albowi01** 
jących z apitału listem zastawnym objęteS ’ . 
trąconą zostanie. Wykazy te wydrukowane dla wi 
domości powszechnój władzom krajowym Prz 
zostały."

T u r c y  a.
Obok kłopotów finansowych, sprawa Księstw Nad- 

dunajskich zaji Uj e przedewszystkiem Portę. Journal 
deg Dćbals podaje obszerny list z Konstantynopola 
z 1 3 go, następująCdj tr0Ści; łPr0j ekt firmanu, któ­
rym sułtan chce zwołać i urządzić dywany w Mo* 
dawii i Wofoszczyznie, przedstawiony został posłom 
mocarstw podpisujących traktat paryski dopiero w kon-

Kronika ssSsjssswa i sagrantśni*.
K r a k Ó W  2 7 psżd. Ze zbliżającą się zimą nadchodzi 

czas wysypywania żcieżek na plantacyach piaskiem, co zawsze 
dawnićj pod ten czas odbywało się, i na wiosnę gotowa już 
była przechadzka sucha i podniesiona o ty le , że nigdzie 
deszcz na nićj nie ostawał się. Komitet upiększenia, do k tó ­
rego to zwykle należało, zapewne obmyśli również naprawę 
baryer otaczających trawniki, które rzadko już gdzie w ca­
łości utrzymały się. Osobny fundusz plantacyjny na ten cel 
istniejący zapewne zdołałby pokrywać powolne coroozne na­
prawy, lecz przez długie pozostawienie rzeczy tak jak są, 
wypadnie póżniój dawać nowe wszędzie baryery. Szkoda, 
że zamiast tych tablic wielkich ostrzegających tak gęsto
0 zakazie jeżdżenia konno po ścieżkach plantacyjnych, nie 
postawiono zapór i kołowrotów, spostrzegamy bowiem, 
że ostrzeżenie wymienione na tablicach nie skutkuje; za­
pewne dla teg o , że jezdni nie umieją czytać. Wysypa. 
nie piaskiem pieszych ścieżek przy drodze do rogatki 
mogilskiój, jes t również pożądana, bo to miejsce zwy­
kłych nie tylko latem ale i zimą przechadzek. Przystęp 
do nich znacznie zyskał na czystości przez piękne wybru­
kowanie części ulicy Lubicz do dworca kolei. Natomiast 
wysypywanie żwirem ulicy szczepańskićj zagraża na lato 
przyszłe kurzem nie tylko tój ulicy, ale i w znacznój części 
rynkowi, zwykle bowiem wiatr od placu Szczepańskiego 
dmie w Rynek.

—  W  dziennikach wirtembergskich szczegółowy czytać 
można opis okropnój zbrodni, którój sprawcą jes t 11 le­
tni chłopiec. Zamordował on chłopca S %  lat liczącego 
częścią przez zemstę, częścią aby sobie przywłaszczyć 
aksamitną jego czapeczkę. Sąd przysięgłych w Bibrach 
skazał młodego zbrodniarza na X* lat więzienia w domu 
karnym dla małoletnieh przeznaczonym.

—  W  Surrey G arden, gdzie zwykle zbiera się w nie­
dzielę wiele osób, zdarzył się 19 wieczór przypadek, 
w skutku którego 7 osób życie straciło , a wiele innych 
mniój wiecćj ciężko jes t poranionych i potłuczonych. 
W sali koncertowój tego ogrodu, która około 10,000 
osób pomieścić m oże, zebrało się ich tyle na słuchanie 
przemowy młodego księdza z sekty dyssydentów angli­
k a ń s k ic h  n a z w is k im  S p u r g e o n ,  iż około 5 0 0 0  osób nie 
m o g ło  j u ż  d o s ta ć  s ię  d o  s a l i .  P o ś r ó d  t a k ie g o  n a t ło k u ,  
ktoś zawołał: gorel i cała massa ludu rzuciła się ku 
drzwiom i oknom wzniesionym na 2 0 —  8 0 stóp nad zie­
mię. W  skutku tego fałszywego przestrachu zgnieciono 
na śmierć w tłoku 7 osób, a wiele innych połamało ręce 
lub nogi albo ciężko potłuczonemi zostały przez przy­
gniecenie.

—  Z W eimaru donoszą o okropnćm zdarzeniu, przypo­
minającem zakrwawione ręce Lady Macbeth. W  r. 1852 
zbrodniarz pewien skazany był na 2 0 lat więzienia za 
zamordowanie młodćj dziewczyny, wśród okoliczności do­
wodzących zupełnego zbydlęcenia i dzikości. W  czasie 
śledztwa i przesłuchania zbrodniarz ten okazywał najwię' 
kszą oziębłość, odpowiadając na wszystkie pytania: tak, lub 
nie. Odsiadując więzienie, głuchym był na wszystkie na­
mowy duchownych, którzy chcieli w nim obudzić skruchę
1 żal; nauki religijne przyjmował jak  gdyby był głuchym, 
i już zwątpiono, czy się obudzi w nim jakiekolwiek uczucie 
ludzkie, gdy oto przed kilku tygodniami choroba rzuciła 
go na łóżko, a wtedy najstraszliwsze marzenia trapić 
go poczęły. N a ustach jego było ciągle imię zamordo- 
wanćj dziewczyny, na co spojrzał, wszędzie krew widział, 
i bezprzestannie ocierał ręce aby zmyć z nich krew, którą 
były zbroczone. W śród najokropniejszych moralnych i fizy­
cznych cierpień, skończył zbrodniarz ten życie, błagając 
Hoga, aby mu odpuścił winę i żądając sam pociechy re- 
ligijnój. Stary klucznik więzienny, który wiele już widział 
zbrodniarzy umierających, zapewniał, że żaden z nich nie 
sprawił na nim tak  okropnego wrażenia, jak  ów trapiony 
krwawemi marami i ocierający ręce zbroczone.

— # | ni——i——i n i iii i '
papierów pnblksnyeh i p ieniędiy.

: deeiissś. K vrm  teUęreftcme # d. 2 7 październ ika
Aa-,ebitrg 1 0 7 . ~  •” -*• r —J—

gię rzęd pozłacanych cu ze»złego tygodnia. Do dziś dnia posłowie *dają

 Londyn złr. 1°Hamburg 7 8 5/„ ,
21 kr. —  Paryż :2 3 * /4. Agio od złota 10. —  Me­
ta lik i 6-proceut. 81 */,. —  dt© B. 5 -p ro cen t. — . te ij-
utka narodowa i>~pre..ent 33 . ___  Obligi indeaiu. gali.
cyjskie 5-procent. 74°»/I# . fcktftUM 4 ™*/ 4- M«*
W iki 4-precent. 6 3 13/16. Metaliki 3-procent - - .  —  Losy 
1884 roku 2 5 5 .— dto K roku 18s9  123a/4. —  dtto 
a r .  1854 4-proc. 1 0 5 ł /8.—  Akcyc Bankowo 1 0 4 9 .—
Akeya kidei żel#*, pólnocnój 2580  —  Akoye kredytu 
ruchomego 317 ,

K u rs krakow sk i z 27 pażdżier.—  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
^ - k i e :  *a lo o  złr. mk. żąd. zlpok 411 , pt. 408  —
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 

Cwanoygiery żąd. 108, pł. 107. —  Imperyały 
ros. i .  złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 mk. — Napleon d’ory 
2 0-frank. ząd. *łr . 8 kr. 18, p ł. złr. 8 kr. 12. mk.-—

'  ważna hcleud. ząd. złr. 4 kr. 51 płacą złr. 4 
* 48 "A- —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 6 6 pł»oł [ chodŹCOm. 

* r* 4 kr. 5 i  —  Listy zastawne polskie * kupon*nu 
mż. żąd. 97 , pjac< gg —  Listy zast. galio. *
§ 82, płacą 81*/,. —  Obligacye Indemn- *

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  25 października. Monitor r.ami#ścił doku- 
raenla tyczące się sprawy ne»poWanslli6J‘ Poseł 
franauski w N#apolu P. Brenier wręczył rządowi 
neapolitańskiemu w d. 21 b. m. notę zawiadamiają­
cą o zerwaniu stosunków dyplomatycznych. Konsu­
lowi# państw zachodnich w królestwie Obojga Sy­
cylii pozostają na miejscach. F lo ta  fran cu sk a  stac 
będzie tymczasowo jeszcze w Tulonie, angielska 
zaś w Malcie, lecz statki ich zwiedzać będą kolej­
no porty neapolitańskie.

P a r y ż  26 paźdz. La P atrie. Consiifutionnel i 
Pays donoszą, źe Porta zaprotestowała przeciwko 
przedłużeniu okupacyi Księstw Naddunajskich i do­
maga się wyjścia wojsk austryackich, tudzież od­
wołania okrętów angielskich z morza Czarnego przed 
końcem października.

CKorespondencya Austryacka daje tu następujący 
przypisek: „Jesteśmy w możności zaprzeczyć najzu- 
pełniój pomienionemu podaniu trzech dzienników 
paryskich, jako niczem nieuzasadnionemu").

L o n d y n  25 paźdz. Tim es pisze, że należy ze­
zwolić na zajmowanie Księstw Nadduuajskich, do­
póki wszystko nie będzie uporządkowane, a warunki 
pokoju wypełnionemi nie zostaną. Obawa nieustają- 
cój okupicyi jest bezzasadną, a zjednoczenie Księstw 
rzeczą niepodobną.

T u r y n  24go października. Z Civitavecchia dono­
szą tutejsze dzienniki z 19go b.m., iź w tamecznym 
porcie stoi korweta parowa „Centaur" o 6 dzia­
łach z osadą 200 ludzi, tudzież szalupa kanonierske 
„Otprey" z 4  działami i 20 ludźmi. Statki te nale­
żą do eskadry angielskiej Sir Ryszarda Sounders 
Dundaia. Dnia 15 b. m. przepływała tamtędy łódź 
parowa francuska „Vesuve“, na pokładzie której 
znajdował się attachś francuski Desault udający się 
do Neapolu z depeszami do posła p. Brenier.

F l o r e n c y a  24go paźdz. Wczoraj margr. Sauii 
sardyński minister rezydent, miał posłuchanie po­
żegnalne. (Zmiana tego posła uważaną być może za 
dow ód porozumienia  się na now o d w o ró w  sardyń- 
skiego i toskańskiego. P. R.)

P e t e r s b u r g  24go października. Dzisiejsza Ga­
zeta Senacka  ogłasza urzędowo, iź między rządami 
rosyjskim i sardyńskim wymieniono deklaracyę, źe 
przywraca się moę wszystkich traktatów, jakie ist­
niały przed wojną między cesarstwem Rosyjskiem 
a królestwem Sardyńskiem. Ten sam dziennik za­
mieszcza rozporządzenie, mocą którego okręgi osad 
wojskowych rolniczych poddane są pod zarząd mi­
nistra dóbr państwa. Nakoniec donosi, źe kupcy mo­
skiewscy założyli szpital dla żołnierzy, uposażając 
go sumą 300,000 rs.  _

Conslitutionnel z nowym wystąpił artykułem prze­
ciw zajmowaniu Księstw Naddunajskich przez vvoj- 
ska austryackie, opierając rozumowania na swojem 
pojmowaniu traktatów. Artykuł ten odnosi się tylko 
do artykułu Journalu frankfurckiego  który stanął 
w obronie polityki auslryackiej w Księstwach, a nie 
jest jak się zdaje bezpośrednią odpowiedzią na ar­
tykuł Korespondencyi austryackiśj w tym przedmio­
cie napisany. Nie jest on także jak się zdaje arty­
kułem , o którym wspomina powyżej depesza tele­
graficzna , a którego podania zaprzeczone zaraz zo­
stało przez Korespondencyę Austryacka.

P. Kisielew nowo mianowany poseł rosyjski przy 
dworze francuskim przybył na posadę swoją do Pa­
ryża w piątek.

W sprawie neapolitańskiej nic nowego nie zaszło. 
Mówią tylko, iż p. Brenier niewsiądzie na okręt? ecz 
uda się do Rzym u, aby każdej chwili być S° owym 
do pOTOta do Neapdn. fekl ud„,

A lu rynu  donoszą 23go, iż król s3r, J. 
się tegoż dnia do Genui, aby p r z y j ™ ^  wdoJ '  
bywającą równocześnie Cesarzowę' J  0diedzi«-jTTująuą rów nocześnie *'»>a , ‘"” V7,aBrzowa odiedzie

wao m zzy. W więzieni xn  ści ,  na poskromienie

s g s r  z a s ' j s t f ! - *  *  w.jsk„„dj,
a ta je  stłumiła. odroczony jest z 13 listopa-

ie

s ,  dek;etó" '
Jm Jw lH  POUty«*»i<> •komprt.mito''«u*m
z r i 854; 8 depe8Za tel0g.ra^ozna ie  amne­
sty# ta rozciąga się nawet de tych karlistów, któ- 
rzyby chcieli uznać rządy królow ej, i że ajenci 
dyplomatyczni za granicą mają polecnie wydawania 
bezzwłocznie pasportów powracającym do krajn wy-
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PrtyjeclinJł od 25 do 27 pQzdiiernikfl.
HOTEL POLLERA. R “hl •Tul!" sz kuP,oc z Cieszyna. W a­

niek Maurycy. W ittek  Jan  z żona z Bilska. Hr. W alew ska 
Anna w ł. dóbr. Hr. Karwicka Celina wł. dóbr z Rosyi. Mo- 
linari Leo kupiec z Prus- Theodori Jnliusz, Tytus i O kta- 
wiusz z Mołdawii. Augustynowicz Bolesław w ł. dóbr, Pio­
trowski Gustaw z W iednia. Kieniewicz Feliks z Francyi. Ga- 
vrovich Grzegórz kupiec z Jass. Siemieński Jacek w ł. dóbr 
z Polski. Hr. Jabłonowski K. wł. dóbr z W ojsławia. Lipiński 
Feliks, Zbyszewski W iktor adwokat, X. Iliński Franciszek 
z Rzeszowa. Gottschatel Edward z W rocław ia. Zaremba 
F r a n c i s z e k  wł. dóbr z familią z Częstochowy. Neumann F ran ­
c i s z e k  z  Leitmeritz. Barecki Antoni ze Lwowa.

Wyjechali: Kłopotowski Sobiesław obyw. do W rocław ia. 
Cinnicke Karol kupiec do Detnbicy. Szczepanowski Aleksan 
der w łaś dóbr z żona do Polski. Foltański Hipolit do Prus. 
L usk Stanisław do Morawy. Adolf Scibor R ylski, Hr. F re ­
dro Aleksander w łaśe. dóbr, Pęgowski W ład y sław  z żona 
Kreymborg Henryk kupiec, T u rk u łł Tadeusz i Onufry wł. 
dóbr. hp. Starzeński Leopold w ł. dóbr do Lwowa. Riccioli 
Henryk kupiec, Hiller Em anuel. Jawmrski Józef w ł. dóbr. 
Gavrovich Grzegórz kupiec do W iednia. Książę Lubomirski 
Jerzy w łaśe. dóbr. Blam Zygmunt do Rozwadowa. Jursehel 
Marya do Kent. Hr. Z ałuski Jan w ł. dóbr, Zakrzew ska Fran­
ciszka w ł. dóbr z synem . W ierzbiański Ignacy do Tarnowa. 
Zassowski Marcelli w ł. dóbr z żona do Nowodworza. Soppcr 
Emanuel kupiec, Dunvon K arol, Lem berger P. kupiec do il 
ska. B urgund,Gustaw do Pszczyny. W o j n a r o w s k i  Franciszek 
w ł. dóbr do Żarnowy. Heringer kupiec do Prus. **-a-
dziw iłł W ilhelm jen. piechoty z synem . W eber A. do Ber­
lina. Rokotnitz Abraham do Koźla. Kern Anna, Calm Ale- 
ksandryna do Skornicza. Bobezyński Jan  w ł. dobi do Gali- 
cyi. Stummer August kupiec do Hamburga, 
do Płok.

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Krzyszka Dr. med. z W ar­
szawy. Antoni Bagard malarz ze Lwowa. Kazimierz S tron- 
czyński urzędnik z W iednia. Piotr Gross leśniczy z Żywca. 
Adolf Ehrenfeld Dr. prawa z Galicyi. Dawid P'ick kupiec, 
Maks W ais kupiec z Sącza.

HOTEL ROSYJSKI, Edward de Kozicki dzierżawca dóbr 
z W rocław ia. M ikołaj Górski obyw. z córką. Marya Lassocka 
w ł. dóbr z W iednia. Aleksandra Kamienobrocka ob. z T ar­
nowa. Matylda Lewandowska ob. z Grabowca. Ignacy Dzier­
żanowski urzędnik powiatowy z żoną z Czarnego Dunajca. 
Antonia Biesiadecka ob. z córką z Sieklowki.

W yjechali: Julian hr. .Lubieński w ł. dóbr z żoną do W ro- 
Floryan Ortyński c. k. urzędnik powiatowy do F ry -

Metke Edward

cław  _ _____  _
sztaku. Edward Kozicki dziedzic dóbr do Lwowa.

HOTEL SASKI. Franciszek Liifler adm inistrator dóbr z Ga­
licyi. Antoni Boguszewski dzierżawca dóbr ze Strzelec. Karol 
Rotli c. k. naczelnik obw.. Eustachy Dobiecki dziedzic dóbr 
z Prus. Feliks Bukowski z Polski. Antoni Spilvogel adjunkt 
z Galicyi. Gustaw Adolf RoztociI c. k. adjunkt obw. z żoną 
z Pragi. Edward Homolacz z Zakopanego. Feliks Kułakowski 
zawiadowca fabryk żelaznych z żona z Zakopanego.
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l*ociągi o*obowe odchodzą  z K r a  kowa.

Do Dębicy i o
I

Do Wiednia

ttod?. 13t«j łnfw. 16 po
mi*. fc wieczorem, 

godzinie fltai min. 10 * rana. 
ęotUhJe 3ój min. 35 po pr#
f  o dżinie 8tej min. 30 % rana.Do W rocław ia 

i W arszaw y
P rzychodzą do Krakowa:

» godainłti ló] mim. 30 u 
o godzinie 2«J ••>.>» 35 po jn>3u4a»fc 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

Z Dębicy

Z Wiednia

Z W rocław ia 
i W arszawy

o godzinie 2ej min. 55 po połndniu.

P o ciąg i osobowe  *  D ęb icy  do K rakow a:
. . .  ( o  rodzinie l l tó j  min. 15 przed połndn.odchodzą . . >

| o godzinie 2*j po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

| o godzinie 3ej min. 37 po południa 
przychodzą  ̂ # ffodB;nie 1stśj min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 23 pażdziern. Na ostatnim poniedziałkowym targu 

pszenica zagraniczna po dawnych najwyższych notowaniach 
odchodziła, lecz za krajowe w bardzo nędznój kondycyi do­
stawione ziarno chętnie poddawano się zniżeniu 3 szyi. na 
kwarterzc. Na rachunek francuski i hiszpański znaczne ro­
biono zakupy; a jeżliby to dłużej miało potrwaó to już sam 
eksport podniesienie wartości zboża musiałby wywołań.

W  oiągu tygodnia przybyło do Londynu
  . . .  _  bobu siem. mąkipszenicy jęczmień. owsa ęrnchu Inian. C(J tnar

z krajn • . 15,508 3,993 12,294 1,125 36,165
z g r a n ic y  14,532 5,345 25,439 1,942 3,193 4,999

'“ .m ości z Szkooyi są  zaspakajające. Połowę zbioru 
sprzą męto w słabej kondyoyi a druga połowa mniej więcój 
?eżyZCZa * °* ^eszcz^w na polu i za straconą uwaiań ją  na-

Kartofle także lnho w większej obfitości sprzątnięto, sil— 
niejszej^mz W; ostatnich latach uległy zarazie.

y s ceny na nowo zaczęły się umacniać; a na
C W °H tlri1irt0Hnl0St ,ne Zaehodzl  ’

bez ,nate'ryalnegoaznL : : ^ ^ n̂ » _ ‘argi ^
, i. „o każdym punkcie potrzeby kon-

sumy a r _ -® wszelkie miejscowe i zagraniczne
dowozy W m iarę przybycia znikaja.

Na naszej ® ^  'nteresiw  b y ł znaczny, a zniżone
w ostatnim ty g SanHnZ"°Wu 4o A a wn ój w róciły  stopy. 
Parę partyj z oko 'c Sandom,er2a rzadkiej piękności z wagą 
131 funtów sprzedano po 81° g,ud. P ięknycll krajowvch ó?
bek m ało; a doVchCzasowe^ dowozy Ę " j ^ j ^ ż e l a z n ą ;

żvta 87. Sprzedano
pszenicy łasztów  567. zy‘a 5|®z™ienm 50. grochn 27, 
owsa 4. W  ostatnich ^ ^ h ^ J ^ z e  sprzedażą H ło  trudni(ij
i kupujący wstrzymywali sie

Płacono za ła sz t wagi holi. ffuld. prus.

Pszenicy od
n

świeżej
Żyta
Jęczmienia 
Grochu 
Owsa

124 do 126 
127/8 130

fot.

131
120
102

132
136/7
117

600
670
775
360
300
366

65 68

660
750
800
395
384
405
156

_ korzec 
zł. gr .
15 3
50 9 
58 6 
27 2 
22 16 
37 15 
11 20

war. 
z ł. gr. 
49 47 
56 U  
59 3 
29 23
29 __
30 15

laeyi kontraktu 6 letnińj dzierżawy z dóbr K łyża w obw. 
Tarnowskim. Tenże sąd : Jan a , Ignacego, Franciszka So­
snowskiego, M aryannę, Annę, Józefę Sosnowską i Józefa 
Sosnowskiego celem ekstabulacyi sumy 1500 złp. i 1954 złp. 
z dóbr Ostrów; term. 3 listop. o godz. 9 zrana. — Sąd obw. 
P rzem yski: wierz. hip. dóbr Lukowe w obw. Sanockim ; term, 
do 15 grudnia. — Sąd obw. Tarnopolski: wierz. hip. dóbr 
Kokoszynce w obw. Tarnopolskim ; term. do 8 grudnia.

H o n k n r a a .  Posada kancelisty przy urz. obw. w Z a­
leszczykach (350—400 z łr .)  term - do 4 tyg- po ost. ogłosz. 
w Ga -. Lieow. — Posada sekretarza gminy w Gródku (450 
z łr .)  i kasyera  gminy tamże (150 z łr .)  term. do 4 tyg. po 
ost. ogł. w Ga*. Licom , — Stypendyum dla ucznia medy­
cyny (100 z łr .)  na uniwersytecie wiedeńskim lub dla 2ch u- 
czniów chirurgii (po 50 z łr .)  term. do 15 grudnia.

Ł le y 1 » * * y e - 6. 27 listop. r. b. o godz. 9 z ran a  we 
Lwowie wydzierżawienie browaru piwnego w Winnikach (cen. 
wyw. 2079 z łr . 20 k r .)  — W  d. 20 listop. i 18 grudnia r. 
b. o godz. 10 zrana sprzedaż realności pod 1. 1073/, we Lwo­
wie (cen. wyw. 1864 z łr. 8 k r.)  — Do d. 20 listop. oferty 
na dostawę m ateryałów do naprawy gościńców w obrębie 
S tryj skim.

(2257) 

fNr. 31226.]
Kund machy ng. (*-#)
Die Statuten der ósterreichischen National- 

Ba'nk enthalten fiber die Representation der Bank -G escllschaft, 
folgende V orschriften:

<{. 5. „In den Bank-Angelegenheiten eine Stimme zu ffih- 
ren, sind nur jene Actionare berechtiget, welche in den V or- 
merkungen der Bank mit ihrcm Namen als Actionare erschei- 
nen, und sich fiber den vorgesohriebenen Besitz der jahrlich 
von der Bank-Direction zn verkfindenden Anzahl von Actien 
ausznweisen vermogen.“

j^. 22. „Die Bank-Gesellschaft wird durch einen Ausschuss 
und durch eine Direction reprasentirt.11

§. 23. „ An dicser Repriisentation konnen nur jene Actio­
n are , welche osterreichische Unterthanen sind. in der freien 
Verwaltung ihres Vermogens stehen, und die erforderliche 
Zahl der Actien besitzen, Theil nehmcn. Insbesondere sind 
davon diejenigen ausgeschlosscn, fiber deren Vermiigen ein 
Concurs (A ufruf der Glaubiger) angeordnct w urde, oder 
welche durch die Gesetze fur unfahig e rk lart sind. vor Ge- 
richt ein Gfiltiges Zeugniss abzulegen.“

24. „Der Bank-Ausschuss hat aus hundert Mitgliedern 
zu bestehen.11

§ . 25. „Jęne Actionare sind Mitgliedcr des Ausschiisses, 
welche nach dem Ausweise des Actien-Buches, sechs Monate 
vor und zur Zeit der Einberufung des Ausschusses, die griisste 
Anzahl Actien besitzen.11 (D iese Actien mfissen demnach auf 
den Namen des betreffenden Actionars lauten, und vom 1. Ja n - 
ner 1856 oder frfiher datirt sein.) „Bei einer gleichen Anzahl 
entschcidet die fruhere Nummer des Blattes im Actien-Buche. 
Der Besitz der Actien selbst, ist jedoch durch Depositirung 
oder Vinculirung derselben, einen Monat vor der Versammlung 
des Ausschusses, bei der Bank auszuweisen.11

§  27. „Jedes Mitglied des Ansschusses kann nur in eige- 
ner Person nnd nicht durch einen Bevollmachtigten crschei- 
nen . hat auoh bei Berathungen nnd Entsoheidungen, ohne 
Rficksicht auf die geringere oder grossere Anzahl Actien, 
die ihm gehoren, und wenn es auoh in mehreren Eigenschaf- 
ten an den Verhandlungen Theil nehmen w urde, nur Eine 
Stimme.K

Um so viel moglich zu erreichen. dass eine Zahl von h u n  
d e r t  Mitgliedern an dec nachsten Ausschuss-V ersam m lung 
Theil nehme, wcrden hiermit alle jene Herren Actionare, 
welche sich im Besitze von mindestens F i i l l f  Actien befin
den, und Ausschuss -M itgliedcr zu werden wunschen, in so
feme sie zu Folge der vorerwahnten Bestimmungen hierzu 
befahigt sind, eingeladen, baldmoglichst, und zw ar langstens 
bis 14. November d. J . durch ein an die B ank-D irection in 
W ien gerichtetes kurzes Schreiben, diese ihre Absicht be- 
kannt zu geben.

Nach Ablauf dieses Termines ergehet sofort eine besondere 
Einladung an jene Herren Actionare, welche sich gemeldet 
haben, und zw ar in der Reihenfolge, welohe durch die Zahl 
der Actien bezeichnet w ird , in deren Besitz die eingeladencn 
Herren Actionare sich befinden. Mit dieser besonderen Einla­
dung werden dieselben ersucht werden, die Actien nach Vor- 
schrift bis langstens 13. December 1856 zu deponiren

Die Veroffentlichung des Verzeichnisses der Ausschuss- 
Mitglieder wird sodann unvcrzuglich erfolgen.

W ien, am 15. October 1856.
P l p i t z , Bank-Gouverneur 

Kendler, Bank-Director.

Obwieszczenie.
Statuty austryackiego narodowego banku zawierają co do 

reprezentacyi Tow arzystw a bankowego następujące przepisy:
§. 5. „T ylko  owi akcyonaryusze są upoważnieni do w yro­

kowania w sprawach bankowych, którzy w spisie banku 
imiennie jako akcyonaryusze wykazani są, i którzy sie przc- 
pisanóm posiadaniem pewnój ilości akcyj, którą corocznie dy- 
rekoya banku obwieszcza, wykazań zdołają .11

22. „Towarzystwo Banku reprezentuje W ydział i Dy- 
rekeya .11

§ . 23. „W  reprezentacyi tego mogą tylko owi nkoyonaryu- 
sze mień udział, k tórzy są  austryackimi poddanymi, oraz przy 
wolnym zarządzie swego majątku zostają, i przynależną ilośń 
akcyj posiadają. Szczególnie są  od tego ci wykluczeni, na 
których m ajątek konkurs (wezwanie wierzycieli) założony, 
lub których prawo za niezdolnych uznało, do złożenia w a­
żnego świadectwa przed sądem .11

§ . 24. „W ydzia ł Banku ma się składań ze stu członków .11 
§ . 25. „Owi akoyonaryusze są. członkami W y d z ia łu , któ­

rzy według wykazu księgi akcyjnej, sześń miesiecy przed i 
podczas zwołania W y działu , największą ilośń akcyj posia­
dają. (T e wiec akcye muszą na imie dotyczącego się akcyo- 
naryusza opiewań, i stycznia 1856 lub wprzód byń
datowane). Przy równej ilości rozstrzyga wcześniejszy numer 
k a rty  w księdze akcyjnej. Posiadanie zaś akcyj powinno je ­
dnak przez deponowanie lub winkulowanie tychże, jeden m ie- 
siąo przed zgromadzeniem W ydziału, w Banku byń wykazane.11

Jj. 27. „Każdy członek W ydziału może się tylko w w ła ­
snej osobie nigdy zaś przez pełnomocnika stawiń; posiada 
także przy obradach lub rozstrzyganiu tylko jeden g ło s . bez 
względu na mniejszą lub większą ilośń akcyj, jemu należą­
cych , nawet gdyby -
m iał udział.11

W  celu możliwego
—   Podczas

m ogła ,

w kilku własnościaoh przy rozprawach 

osiągnienia, aby ilośń ze stu członków

(
najbliższego W ydziału  zgromadzenia uczestniozyń
zaPrasza a!? n!n' ei f mn̂ , W8zy s‘ki^  °.w>'ch. P a? ów:

łaszt. 1.
Kursa zamian: Londyn 198 '/,. Amsterdam 102 */, - .

burg 45 yj4 W arszaw a nienotowana. Aleksander Makowski
Ham -

T H F .H t D / J E W I K A  U R Z ^ D O W E f iO
du G a ze ty  Lw ow skiej.

obw. Z łoczow ski: wierz. hip. 
czeSCI oobr Mukanie w obw. Złoczowskim ; term. do 27 li­
s t o p a d a  r. • obw. Przem yski: w ierz. hip. T arnaw y
górnej i do ni j , rm. do 15 grudnia. — Sąd kraj. lwowski:
Józefa baZffl} - b lc6° lab ]eg0 sukcesorów celem ekstabu-

pP . am* W ydziału  zostać sobie życzą, o ile według powyż 
na;SD̂ ZOnych postanowień do tego uzdolnieni s a , aby jak  
tvm s w ? ^ ’ a mianowicie najdalój do 14g0 listopada b. r. o 
pismem *ftmiarzo D yrekcyf Banku we W iedniu krótkióm

Po u p ^w iedF0milK . -4 • krwanie do n«r e ° terminu wyjdzie bezzwłocznie osobne w e-
a il i ! a  to w kol a;3- Banów akcyonaryuszów, k tórzy sie zg ło - 
Wcżwani Panowio al ‘' oś<5 akcy‘ 0Zn.aC% : któr^ h P08ia(‘anla
wezwaniem b?dą ci ż T " aryusze B1? ?  Tem ,osob" cn?

10* nrrenfftii i?mi zaproszeni do deponowania akcyj w edług przepisu najdalej do 13-0 grudnia 1856.
Rozgłoszenie spisu członków W ydziału bezzwłocznie po- 

tńm nastąpi.
Wiedeń 15 października l s s e .

Z. 4185. E
Vom Rzeszower k. k. ___

schreitens des H. Anton, Karl und Eduard Kellermann dann 
der F rau  Amalia Kellermann und Franziska W ięckowska bfi- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberichtigtcn des im R ZCSZOwer

. 1 9  ^  (2 2 5 8 -2 -3 )
Kreisgorichte werden in Folge E in-

Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 40 p. 268 haer. 6.
7. 10 und 20 im Rzeszower Krcis vorkommendcn Gutes Gro­
dzisko Markt und Grodzisko L aska dolna Beliufs der Zuwei- 
sung des mit der Anspruchc der k. k. Rzeszower Grundent- 
lastungs Bezirks Commission vom 17. April 1856 f«r obige 
Gfiter ermittelten Urbarial-Entschadigungscapital pr 48,570 
fi. 55 kr. CM., diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf 
den genannten Gfitern zHsteht, hiemit aufgefoidert, ibre 
Forderungen und Anspruche langstens bis zum JO. Dezember 
1856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlieh an- 
zumelden.

Die Anmeldung hat zu en thalten :
a) die genaue Angabe des V or- und Zunainens, dann1 VI ohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allftlligen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen Er 
forderniseen vnrsehene und legalisirte Vollmacht beizu 
bringen ha t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothccarforderung, so- 
wohl bczfiglich des Capitals, ais auch der allfalligen Zin
sen, in s .  weit dieselben ein gleiohcsPfandreoht mit dem
Capitals geaiesscn;

c) die bficherlishe Bezeichnung der angemeldeten Post. und
d) W'cnn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nnmhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigons dieselben lediglich 
mittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit glcicher 
R echtsw irkung, wie die zu eigenen Handen geschehene 
Zustellung. wmrden abgesendet werden.

Zngleich wird bekannt gemacht. dass derjenige, der die An­
meldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde, go 
angesehen werden w ird, ais wenn er in die Uebcrweisung 
seinor Forderung auf das obige Entlastungs-Capital nach M ass- 
gabe der ihn treflfenden Reihenfolge eingewilliget hfitte; und 
dass diese stillschwcigende Kinwilligung in die Ueberweisung 
auf den obigen Entlastungs-C ąpitals-Vorschuss auch fur die 
nocli zu ermittelnden Betrage des Entlastungs-Capitals gelten 
werde; dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort 
werden wird. Der dio Anmeldungsfrist VerBaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinnc §. 
5 des kais. Patentee vom 25. September 1850 getroffenes 
Debereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine F o r­
derung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs -  Capital uberwiesen w orden, oder im Sinne des

27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versiehert geblieben ist.

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgerfchtes.
Rzeszów den 17. Oktober 1856.

(2234) E d i  k  t  (3 )
[Nr. 3889.] Vom k. k. Bezirksamte ais Gericht in Biała 

wird hiemit bekannt gemacht: E s werden fiber Einsohreiten 
der Frau  Amalia Bartclmuss in Biała de pras. 13. September 
1. J . Nr. 3889 die exekutive Feilbietliung des in die Georg 
Metznersche Verlassm asse sub Nr. 65 in Biała gehiirigen 
Hausreals sammt dabei befindlichen Hof- und Gartengrund 
wegen schuldigen 800 fi. poi. c. s. o. gewilliget, hiezu die 
Tagfahrten zum 20. November 1. J. 23. Dezember 1. J . und 
22. Jitnncr 1857 jedesm al fruh 10 Uhr im hiesigen Gerichts- 
lokale festgesetzt, und unter nachstehcnden Bedingungen ab- 
gehallen:

1) Hat jeder Kauflustige vor dem ersten Anboth ein 10° „ 
Vadium von dem mit 1499 fi. 58 kr. CMze erhobenen 
Schatzungswerthe in runden Summę mit 150 fl. CMze 
zu Handen der Lizitazions-Commission zu erlegen.

2 ) Der E rsteher hat die Halbschcit des Kaufschillings mit 
Einrechnung des Vadiums sammt 5 °/0 Zinsen vom E r-  
stehungstage binnen dreissig T agen , die andere Halfte 
sammt 5 °0 Intercssen vom Erstehungstage innerhalb 
zwei Monaten zu Gerichtshanden zu erlegen.

3 ) Von dem Augenblicke des ZHsohlags tritt der E rsteher 
in den phisiselien Besitz und Genuss der erstandenen 
Realitat, er hat aber auch von diesem Zeitpunkte jeden 
Zufall und Gefalir zu ubernehmen, und alle Lasten zu 
tragen.

4 ) Nach erfiillten Bedingnissen und beriohtigter Uebertra- 
gungsgebuhr welche Kaufer aus Eigenem zu zahlen 
schuldig ist, wird dem E rsteher das Einantwortungsde- 
k ret ausgefertiget, derselbe ais solcher intabulirt, alle 
Lasten mit Ausnahme der Grundgebigkciten und allenfal- 
liger zur Berichtigung fibernommener Tabularkapitalien 
gelóscht und auf den Kaufschilling fibertragen.

5 ) Sollte der Bestbiethei die Lizitazionsbedingnisse nicht 
pfinktlich zu halten , so steht es der Exekuzionsffihrerin 
frei, dieses Reale ohne vorlaufiger neuer Schatzung bios 
auf Grund der bereits bestehenden auf Gefahr nnd Un- 
kosten des E rstehers bei einer einzigen Lizitazionstag- 
fah rt auch unter dem Schatzungswerthe verkaufen zu 
Iassen, wobei das Minimum gegen dessen Anboth derselbe 
aus dem Vadium, und semeni wo immer auffindbaren 
Vermogen zu vertreten  ̂  hat.

6)  Da der V erkauf offenthch geschieht, w ird dem E rsteher 
keine Gewahr geleistet, und eine allenfalls vorgebrachtc 
Einwendung wegen Vcrletzung uber d;e Halfte nicht be- 
riicksichtiget, indem llieses Reale in dem Zustande ais 
es sich jetz t befindet, au t Grund des Schatzungsprotokolls 
Z. 3772 jeder Verausserung unterzogen wird.

7) W ird das Verlasshaiis bei den zwei ersten Tagsatzungen 
nur um oder fiber den tochatzungswerth, bei der dritten 
jedoch nur um jenen e aK hintangegeben. welcher a l-  
len den bis nun einver ei en Schulden gleichkómmt,

8)  Hat der Kaufer die ',I1f1e.kosten der Lizitazion
Zuschreibung k  k .

!lB e z i r Ł er m
Biała den 32. September 1856.

piesdcianii

w yźeł, ra sy  czeskiej, l o ^ ł  i fitary, w kasztanowate ; gzare 
centki, z uciętym r u , e* ' Ktobv  ł«lrm»»»»n „nnlnzł.
zechce się z g ł o s i ń  do domu W odzickieh
nagrodę.

5R“

Do domu pod Nr. 473 przy ulicy Ś. Jana 
wchodząc w sień na prawo na dole, nadeszły temi dnia­

mi z Wiednia całkiem

nowe bardzo gustowne

do kobiecych dziergań i w yszyw ań
któremi się drukuje (zam iast tyle utrudzającego ryso­
wania ołówkiem ) na płótnie, perkalu, batyście, 
kołnierzykach, spódnicach, rękawkach, ja -  
koteż ząbki do koszul, kaftaników, majtek 

dla dzieci itd. — niemniej
L ite r y  w kiiku gatunkach z L ic zb a m i

bieżącemi do znaczenia bielizny.

3.t r - 473 in Scr © l- 3of)a«titd=©aj]c, 
Unąattflc tn bae Sotbauń red)tń jur ebener ©rbe, 

fmb btefer $age

gattj neue unb

fur 2)am cn=§anbarkiten
j t i r n  5 l u $ i t c b c i t  n i t b  3 t i ć f c n

uoit SBtcn angefommen, tuelc^c gebrueft (anftatt ber sielen 
©emufjungen mit ber ©teifeber] auf Setmuattb, ^erfaii, 
Sattifl, auf ńMgcti, Strmeln, ©pifeen ju  .fpembert, Sadcn 

ńłinberl)Dfen u. b. g. — tnie a tt*  
S u c h f ta b c n  in serftbiebener Utrt fammt S i f f e r n  jum 

Setduten ber 5Biif*e.

y .

( 2229)  U w i a d o m i e n i e .  ( 2- 3)
Straciwszy męża. wróciłam na mieszkanie do Lwowa, aby 

pożytecznem zatrudnieniem ułatwiń sobie utrzymanie i wy­
chowanie dzieci.

W  tym celu urządziłam  u siebie

Zakład szycia i haftów
polecając się łaskawym  względom Szanownej Publiczności* 
mam zaszczyt uwiadomić J ^ ,  iż przyjmuje do szycia i haftu:

wszelką bieliznę damską, męz 
k i l  i kościelną t o j e s t :  a lb y , k o m ż e  itp-

Ceny są jak  najuiniarkowarisze i s tn łe , zależą atoli od ga­
tunku roboty i ozdób ,  i tak np. robota koszuli może koszto- 
wań 1 z łr ., 2, 3, 4, 5 z łr. m. k. i wyżej.

Mam także gotowe koszule czysto-płócienne we­
dług najnowszych wzorów paryzkich uszyte p» 
różnych cenach od 3 do 12 z łr. m. k.

Płótna biorę jedynie tylko ze składu hr. H a r r a o h a -  
którego fabryki za nadto dobrze wszystkim są znane , abyn> 
tu jeszcze cokolwiek na ich poohwałę przytoczyń potrzebo­
w ała. Obstalunki i zamówienia listowne (frankow ane] iakie- 
mi mnie Szanowna Poblioznośń zaszczyciń raczy podług ży­
czenia i na czas umówiony niezawodnie u s k u te c z n ic A J . .umówiony niezawodnie uskutecznione bedą. 

W szystkie roboty wykonywają się pod moim bezpo­
średnim i nieodstępnym dozorem.

Teresa Smiałoicska
pod L. 6203/, na Targowicy drzewa, -

Do handlu Jana Dredy
na Podelwiu przy ulicy Grodzkiej nadchodzi co trzeci dzień

piwo świeże wiedeńskie
„Liesinger“, które polecając szanownym konsumentom, sprze­
daje się w butelkach po 7, zaś na kufle po 5 kr. (2009-7)

(2215) W  lokalu (2 -3 )

Leona Heumanna
naprzeciwko kolei żelaznej (w  domu pana Philippiego) są do 

sprzedania

a otrzyma stósowną 
(2269-1-3)

% tryki
do przypuszczania ze znanej i powszechnie sławionej owczarni 
rodowńj „Liptin11 w pruskim Górnym Szląsku.

pierwszy
nami.

- Do handlu pod firmą STANISŁAW A FEINTLCH 
potrzeba zaraz B t i h j e l k t n  i p r a k t y k a n t a .
winien byń obeznany z obchodzeniem sie z w i- 

  (2 268-1 )

(an Do Restanracyi w  
Ant. Ziembińskiego

w Głównym Rynku N. 457/8 
do nowo odświeżonych apartamentów

nadszedł świeży transport

piwa w ied eń sk iego
które poleca Szanownćj Publiczności.

Osoba pracująca przez lat kilka nad wykształceniem
młodych panienek, tak w języku polskim, francuskim. j«*yku polskim, 

i niemieckim, jako i w innych objektach. życzy sobie i nadal 
objąć ten obowiązek. Wiadomość w drukarni Czasu u U.K.

O. k. Teatr niemieoki.
W e wtorek 28 października C y g a n k a  opera w 4eh a- 

ktach * angielskiego przez Kupelwisera z muzyką p. Balfe- 
W  drugim akcie t a n i e c  cygański wykonany przez f- 
Mayer i pannę Szpringer.

Antoni Kiobukowiki Redaktor odpowiedxialay.
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